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„ Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
_ wyjątkiem dni poświątecznych. 
4 Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
rys 16 hal. — Biura Redakeyi i Administracyi 
w à zarmieckiego l. (2. — Ekspedycya miejscowa 
Maugo CJi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
B I. 9. — Listy należy frankować. 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 
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A Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
uje Najwyższem postanowieniem z dnia 13 
l ipea b. r, najmiłościwiej zatwierdzić wybór 

odzimierza Youngi, właściciela dóbr w 
(| "py AZAłycach, na zastępcę prezesa Rady po- 
atowej w Przemyślu. 
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i| CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 
j | || MAENDE: "SEE 
Lwów, 27 lipca. 


wk Ambasadorowie Austro-Węgier i Rossyi 
l Onstautynopolu polecili austro-węgierskim i 
d ajm konsulom w okręgach macedoń- 
$ o cn, by czuwali nad skrupulatnem przepro- 
Zeniem reform, by porozumiewali się z 
mac. W tej sprawie i za wspólnem porozu- 
„tem przedkładali swe wnioski generalne- 
Ma Inspektorowi i walim. 
a, Jakoż głównie działalności konsulów, 
- pełnie zgodnej z tem poleceniem, przypi- 
- Należy zasługę tego faktu, że afera 
uLybrała zwrot stosunkowo pomyślny. Bez 
| j akeyi na porozumieniu dwóch mocarstw 
p. poj, kto wie czy dałoby się było zaże- 
i ać turecko-bułgarski zatarg i uniknąć po- 
5t wojennej. 
y... wieżo udali się konsulowie Austro- 
| dlę er i Rossyj w Ueskibie do Gotivara 
| apryj ZoProwadzenia na miejscu śledztwa w 
: dj rzekomych wykroczeń tureckich. Ró- 
| lg esnie dragomani tych samych konsu- 
| wa | * -Adryanopolu przedsięwzięli wypra- 
ka ae zbadania pan kom A 
emieracyi z różnych miejse wilajetu do 
| Batgąpyj, eT ych miejse wilaj 
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tom Prasa rossyjska omawia niezaprzeczone 
ści takich wypraw konsularnych i o- 
|" 
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jgnót Í (Ciąg dalszy), 
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iag chów Wojsko, ciągnące bez straży i podsłu- 
i , luźnemi, bezładnemi kapami, byłoby 
4981 4 1 ło w istocie zdaleka najleniwszego 
18 tarz : u . 
YJaciela, szło bowiem z muzyką i gło- 


a06- h 
R Spiewem. Tu i owdzie odrywał się od 
z wap Tego tłumu jeździec z psami i zaba- 
tinni e szezuciom wystraszonego zajączka, 
ùg q. Przystawali, zakładając się: dogoni, 
dogoni? 


hion głowie pomieścić się nie mogło zdu- 
iaa mieszkańcom pogranicza to dziwne 
br litar pe się niespodziewanych gości. Bo 
„petóje) ud, nie wtajemniczony w sprawy pa- 

M > wiedział, że nie na wojnę ciągnie 
igłę. tzem rycerstwo polskie, lecz na we- 
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em” 
g” cs Boją can Marcin Zborowski prowadził córkę 
i Mope rystyn w objęcia narzeczonego, a 
napić” któr Ją dworno i strojno, aby Wołosi 
Un 1 że idzie do nich pani z wielkiego 
Cztery tysiące szlachty towarzyszyło 

Soczawy. 
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Wtorek, 28. Lipca 1908. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi roeznie 32 K., półrocznie 16 K., kwartalnie 8K, 
miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: roeznie 24 K., półrocznie 12 K., kwartalnie 6 K., mie- 
zagraniczna: 
wszystkich innnych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 

„Przewodnik naukewy I literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci hezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują ed 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 hal, drudzy 60 hal. 


sięcznie 2 K. — Prenumerata 


„Przewsdnik* prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


świadcza się za tem, by zmienić je w stałą, 
instytucyę. Taka bowiem kontrola mogłaby 
bardziej, niż wszelkie inne zarządzenia, uspo- 
koić chrześciańską ludność Macedonii i Sta- 
rej Serbii. 

Skoro jednak mowa jest o czynnikach, 
którym należy przypisać zwrot ku lepszemu 
w Macedonii, to nie godzi się pominąć tak- 
że wielką pod tym względem;zasłagę Hilmie- 
go baszy, jako generalnego inspektora dla 
reform. Zarządzeniami swemi, a zarazem ba- 
czną czujnością, z jaką osobiście dozoruje 
ich wykonania, przekonywa Hilmi basza nie- 
ustannia ludność macedońską, że istotnie ma 
dobro jej na celu. Wedle raportów general- 
nego inspektora udało mu się już wprowa- 
dzić w skład policyi 147, a do żandarmeryi 
wcielić 670 chrześcian. Chlubi on się usu- 
nięciem złych żywiołów tureckich ze slużby 
bezpieczeństwa, nadto zaś dokłada starań o 
ekonomiczne podniesienie kraju, obracając 
n. p. tę część dochodów, którą wolno mu 
zatrzymać, na budowę dróg i mostów, jakoteż 
inne pożyteczne inwestycye. 

Hilmi basza miał do pokonania niesły- 
chanie wiele przeszkód. Obok głównego za- 
dania, które obejmuje wszystkie dziedziny 
administracyi, sądownietwa, rolnictwa i fi- 
nansów, przypadł mu jeszcze udział w zwal- 
czaniu oporu Albańczyków i w rozpraszaniu 
bułgarskich oddziałów powstańezych, Okazał 
przy tem wiele energii i zręczności. Dopiero 
też dzięki iemu można cbcenie uważać opór 
Albańczykow za złamany, a także ruch po- 
wstańczy wygasł pruwie w zupełności. Przed 
paru dniami padł jeden z najgroźniejszych 
wodzów powstańczych Aleksy z Poroju, po- 
niósłszy śmierć w walce z Turkami pod Pe- 
triczem. Był to intelektualny sprawca wszy- 
stkich zamachów na linii kolejowej Konstan- 
tynopol-Saloniki. 

Ze ruchawka wygasa, dowodzi między 
innymi to, iż władzy tureckiej w ciągu 
miesiąca maja i czerwca udało się skonfi- 
skować nie mniej, jak 1750 karabinów, 227 
rewolwerów, 34.986 nabojów, 195 bomb i 
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W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 


Rok 96. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po (2 hal. od miejsca i wierszu miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś takelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza mlary petltowej, 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych rzyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmamna |. 9. i w higrze Lu: 
dwika Piohna ul. Karola Ludwika l. 9; we Franeyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue 
de Varenne. 


nicyi i niemal uniemożliwiono im czynną | stosowało żadnej noty politycznej do: ciała 


akcję. 
Na końcu przyczyniła się do wyga- 


„śnięcia ruchu powstańczego, także uchwała 


komitetów macedońskich w Bułgaryi, by 
księstwa nie mięszać w sprawę i nie narażać 
tego jedynego przytułku Bułgarów macedoń- 
skich na niebezpieczeństwo. Tak więc pacyfi- 
kacya Macedonii, znajduje się na lepszej, 
niż powszechnie sądzą, drodze i jest nadzieja, 
że akcya wdrożona przez Austro - Węgry i 
Rossyę odniesie pożądany skutek, powstrzyma 
dalszy. bezcelowy krwi rozlew i zapewni 
ciężko skolatanej ludności macedońskiej lepszą 
przyszłość. 


Uniwersytet lwowski wysłał na ręce 
ks. kardynała-kamerlenga Oreglii następującą 
w języku łacińskim zredagowaną depeszę 
kondolencyjną : 


„Uniwersytet lwowski (w Galicyi, w 
Austryi) wespół z calym żywiołem katoli- 
ckim przejęty najgłębszym bolem, ciężko o 
płakuje zgon Ojca św. Leona XIIL., wyrwa- 
nego obecnie z pośród żyjących najwyższego 
kapłana i nauczyciela Kościoła, męża pełne- 
go mądrości Bożej i ludzkiej, znakomitego 
umysłem wysoce roztropnym, opiekuna wszy- 
stkich nauk, orędownika pokoju nieustraszo- 
nego i wytrwałego. 


+ * 


* 

Najj. Cesarz Franciszek Józef polecił 
ambasadorowi austro-węgierskiemu przy Wa- 
tykanie wyrazić współezucie także hr. Ca- 
millo Pecei i innym bratankom zmarłego Pa- 
pieża. 

Ofiecyalnie ogłoszono, że konklawe zbie- 
rze się stanowczo dnia 31 b. m. W obee 


391 kilogramów dynamitu. Tym sposobem | sprzecznych wiadomości dzienników stwier- 
pozbawiono powstańców znacznej części amu- | dzono, że Kollegium św. dotychczas nie wy- | w kościele św. Piotra, odprawiono przy współ- 


Szli z nim wszyscy krewni domu Zbo- 
rowskich: Tenczyńscy, Szydłowieccy, Lancko- 


rońscy, Tarnowscy, Ostrorogowie, Rozra- 
żewscy, Konarscy, Choińscy i Kurzbacho- 
wie — szli przyjaciele: Górkowie, Mysz- 
kowscy, Tomicey, Krupscy, Jazłowiecey, Lu- 


tomirscy, Kościeleccy — szli wielką kupą 
dysydenci z Wielkiej i Małej Polski pod wo- 
dzą Niemojewskiego, zwanego przez współ- 
wierców vir bonus et pius. 

Każdy wiódł z sobą liczną gromadę 
służby, każdy bowiem cheiał wystąpić, jak 
najświetniej na weselu córki krewnego, przy- 
jaciela, głowy dysydentow. Co kto miał w 
domu, w skrzyniach, w stajni najlepszego, 
najbogatszą suknię, najkosztowniejszą broń, 
najognistszego konia, brał z sobą w drogę, 
aby się oblubienica hospodara nie powsty- 
dziła swojego orszaku weselnego. 

Do hufeów pańskich przyłączył się 
cały rój uboższej szlachty -- klientów, dwo- 
rzan, dzierżawców, oficyalistów domu Zbo- 
rowskich i różnych niespokojnych duchów, 
ciągnących zawsze tam, gdzie można coś no- 
wego, ciekawego zobaczyć i zabawić się w 
wesołej kompanii. 

Już było zdaleka widać ciemną wstęgę 
lasów wołoskich, strzegących przystępu do 
dziedzictwa hospodara. 

Straszne niejednokrotnie bywały te po- 
nure knieje dla rycerstwa polskiego. Czyhał 
w nich zdradziecki chłop z siekierą i pod- 
cinał drzewa i spychał je na wojsko, dru- 
zgocąe ludzi, konie, a potem rzucał się zu- 
chwale na łup łatwy i znęcał się okrutnie 
nad rannymi. Nosy obeinał bezbronnym, je- 
lita im wyprówał, kości łamał. 

Znano dobrze w Rzeczypospolitej dzi- 
kość ludu bospodarskiego, każdy bowiem ry- 
cerski dom polski liczył kogoś pomiędzy 
przodkami, który wojował na Wołoszy. — 


Z ojca na syna przechodziła powieść o klę- 


dyplomatycznego. 

Osservatore Romano występuje przeciw 
ogłaszanym przez różne pisma rzekomym 
szczegółom z posiedzeń Kongregacyj i za- 
znacza , że prócz wiadomości oficyalnych 
wszystkie inne w obec zaprzysiężonej taje- 
mnicy są zmyślone. . 

Na odbytej w sobotę kongregacji za- 
mianowano komandora Puccinellego dostaw- 
cą żywności dla konklawe, inżynierów Snei- 
dera i Mannucciego architektami, a Capo- 
grossiego komisarzem konklawe. Prócz tego 
powzięto jeszcze kilka innych uchwał. 

Wszystkie informacye z Rzymu podno- 
szą zgodnie, że konklawe będzie miało zape- 
wnioną swobodę i że żaden wpływ postron- 
ny nie zamąci wyboru nowego Papieża. Sta- 
nowisko włoskiego rządu znajduje powsze- 
chne uznanie. Unika on wszystkiego, co mo- 
głoby nań rzucić podejrzenie, o chęć wywar- 
cia jakiejkolwiek presyi. Także inne mocar- 
stwa starają się okazać, że nie myślą o u- 
króceniu w czemkolwiek swobody przyszłego 
konklawe. 

W kościele św. Jadwigi w Berlinie od- 
prawiono w sobotę uroczyste żałobne nabo- 
żeństwo za duszę Papieża w obecności za- 
stępców cesarza, cesarzowej i kanclerza, da- 
lej kilku ministrów i ciała dyplomatycznego. 
Na nabożeństwie był także obeeny personal 
ambasady austro-węgierskiej. 


(Tclegramy). 


Rzym, 27 lipca. Vocce della Verita o- 
głasza tekst dokumentu, ułożonego przez Je- 
zuitę Angeli, a włożonego do trumny ś. p. 
Leona XIII. Dokument zawiera biografię Pa- 
pieża, wskazuje potem na smutne czasy o- 
becne a konczy oświadczeniem, że trudno 
porównać któregokolwiek z Papieży z Leo- 
nem XIII pod względem dobroci serca, wiel- 
kości ducha, czystości całego życia i nieska- 
ziteln ości charakteru. 

Rzym, 27 lipca. Kardynałowie Skrben- 
sky, Richard, Gibbons i Bacillieri przybyli tu. 

Rzym, 27 lipca. W kaplicy dt Julia, 


Orszak weselny Krystyny zatrzymał się 


skach Kazimierza Wielkiego i króla Ol-| w szezerem polu na obszernem ugorzysku. 


brachta. 

Przeto zachmurzyły się wszystkie twa- 
rze, gdy się w dali, na tle błękitnego nieba. 
zarysowała ciemna ściana, tak długa, tak 
rozległa, iż najbystrzejsze oko nie mogło do- 
trzeć do jej początku i końca. Dużo szlache- 
tnej krwi polskiej wsiąkło bez sławy i bez 
pożytku w wilgotną ziemię tych lasów zdra- 
dzieckich. 

Jedno tylko oblicze rozjaśnił blask wiel- 
kiej radości i oblała je łuna szczęścia. 

Serce Krystyny Zborowskiej rzuciło się 
w piersi i zadrżało na widok lasów, bo po 
za tą siną wstęgą czekała ją miłość upra- 
gniona, bolem, tęsknotą i wiernością zdobyta 
miłość. Już idzie ku niej ta błogosławiona 
czarodziejka i otwiera ramiona do gorących 
uścisków, usta do słodkiego szeptu. 

Lecz dlaczego nie widać jeszeze obiu- 
bieńca? Miał wyjść sum na czele swoich 
chorągwi nadwornych, miał powitać pana 
krakowskiego na ziemi polskiej i przeprowa- 
dzić go przez lasy i puszcze drogami pewne 
mi. Tak obiecał przez swoich posłów. 

Przyjdzie, niezawodnie przyjdzie... tylko 
go patrzeć... i jego prze niecierpliwa tęsknota 
do jej stóp... i on nie zwleka umyślnie — 
przekonywała się Krystyna. — Drogi w la- 
sach są uciążliwe... może zatrzymała go jaka 
nieprzewidziana przeszkoda... 

Tymczasem zbliżał się wieczór, cichy, 
smutny wieezór października bez świergotu, 
układającego się do snu ptactwa, bez woni 
łąk dzierzganych kwiatami, bez oddechu ła- 
nów, rozkołysanych zbożem. 

Słońce zachodziło duże, czerwone, ką- 
piące się w łunie krwawych blasków, które 
rozlały się szeroko po niebie. 


Służba ustawiła wozy w czworobok, rozwi- 
nęła namioty, zapaliła ogniska. Kucharze za- 
krzątnęli się około wieczerzy. 

Przed szkarłatnym, jedwabnym namio- 
tem siedział pan Marcin Zborowski na krze- 
śle składanem, gawędząc z panem Niemo- 
jewskim, sędzią włocławskim. Byli obaj gor- 
liwymi protestantami, sprawy nowej wiary 
leżały im na sercu. Sędzia, mąż jeszcze 
młody, znany z gorącej, namiętnej wymowy, 
znakomity prawnik, uczony teolog, kino 
zywał wielką wagę do działalności Herakli- 
desa na Wołoszy. 

— Wyłtrzyma-li hospodar w gorliwo- 
ści, to przybędzie naszej wierze srogi szmat 
bogatej ziemi — mówił. 

— Słychać, jako duchowieństwo wschod- 
nie jest naszym prawdom wielee krzywe — 
zauważył kasztelan. 

— Wołosza, to nie Rzeczpospolita. Tam 
jest wola hospodarowa wolą jedyną, naj- 
wyższą. 

— Ale ta wola hospodarowa bywa 
krótką. Wiadomo, jako naród wołoski jest 
chciwy na zmianę panów. Pięciu już hospo- 
darów pamiętam w Soczawie. Nierad jestem 
młodzieńczemu pośpiechowi księcia Jakóba. 

Rzekłszy to, podniósł kasztelan głowę 
i spojrzał bystro w mroki wieczorne, uszu 
bowiem jego doleciało ciężkie stąpanie bu- 
tów żelaznych, chociaż w obozie nie było 
ani jednego męża zbrojnego. Wszystkie pan- 
cerze, kirysy, tarcze i kopie, spoczywały na 
wozach. 

— Zbliża się ktoś zbrojny — odezwał 
się zdziwiony. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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udziale wielkiej liczby pobożnych czwarte na- | z nich zawiera tyle medali złotych, wzglę- 


bożeństwo żałobne za zmarłego Papieża. Ce- | dnie srebrnych i bronzowych, 


lebrował je msgr. Oepetelli. 

We wczorajszej kongregacyi wzięło u- 
dział 40 kardynałów. Tribuna pisze, że zaj- 
mowała się ona wyłącznie odczytaniem te- 
stamentu. 

Roboty około urządzenia konklawe pro- 
wadzono wczoraj gorliwie dalej, mimo, że to 
była niedziela. 

Budapeszt, 27 lipca. Kardynał-pry- 
mas Vaszary odjechał wczoraj wieczorem do 
Rzymu. 


prowizoryczny poge OJCA ŚW. 


POPP 


W sobotę, dnia 25 b. m., po południu 
zamknięto kościół św. Piotra dla publiczno- 
ści i natychmiast rozpoczęto przygotowania 
do ceremonij pogrzebowych. Zwłoki przenie- 
siono na środek 4 Najśw. Sakramentu. 


Około godziny 5 po południu papiescy 
żandarmi i gwardziści pałacowi ustawili się 
w kościele św. Piotra i utworzyli szpalery 
wzdłuż drogi, którą miał przebyć kondukt. 
Po ukończeniu wszystkich przygotowań o- 
twarto znowu kościół i wpuszczono kilka ty- 
sięcy osób, które miały na to osobne legity- 
macje. Dla ciała dyplomatycznego, które w 
pogrzebie wzięło udział w uniformach galo- 
wych, jakoteż dla rzymskiego patrycyatu, u- 
rządzono osobne trybuny. 

Około godz. 7 wieczorem kościół zaja- 
śniał światłem elektrycznem. Kardynałowie, 
zgromadziwszy się w Capella del Coro, weszli 
procesyą do świątyni, w towarzystwie dygni- 
tarzy papieskich i gwardyi szwajcarskiej i 
zajęli miejsca po obu stronach katafalku. Na 
stępnie pojawiła się kapituła z penitencya- 
ryuszem na czele, i udała się zzakrystyi do 
kaplicy Przenajśw. Sakramentu. Tam dziekan 
kapituły pokropił zwłoki i zaintonował psalm 
Miserere, którego dalszy ciąg odśpiewał chór 
spiewacki. 

Następnie pochód uszykował się w na- 
stępującym porządku: Na przedzie semina- 
ryum watykańskie, penitencyary usze, kapituła 
watykańska; dalej św. Kollegium, za którem 
gwardya szlachecka niosła zwłoki Leona XIII; 
po obu bokach postępowali gwardziści i człon- 
kowie arcybractw św. Michała w Borgo. Po- 
chód zamykali dygnitarze papiescy, 'podko- 
morzowie honorowi iprałaci wysocy oraz od- 
dział gwardyi pałacowej. 

Zwłoki Ojca św. złożono następnie na 
katafalku, zwrócone twarzą do głównego ołta- 
rza kaplicy Najśw. Sakramentu. Po zamilknię- 
ciu chóru spiewaków, dziekan kapituły udzie- 
lił Zmarłemu absolucyi i pokropił zwłoki 
święconą wodą. Następnie major- domus wśród 
ogólnej ciszy i wzruszenia obecnych zakrył 
twarz Zmarłego białym welonem; zwłoki na- 
kryto czerwoną jedwabną kapą. Gwardya 
szlachecka podniosła zwłoki z katafalku i u- 
łożyła je w trumnie cyprysowej, wybitej 
karmazynowym aksamitem. Do trumny wło- 
żono trzy czerwone sakiewki jedwabne; każda 


ile lat liczy 
pontyfikat Leona XIII. Do skrzyneczki oło- 
wianej z denkiem szklanem, włożono perga- 
min z biografią Papieża i mowę pochwalną. 

Wśród ogólnego wzruszenia i modłów 
trumnę zamknięto i zapieczętowano pieczę- 
ciami kardynała-kamerlenga Oreglii, Ram- 
polli, areybiskupa bazyliki i major-domusa. 
Następnie włożono trumnę cyprysową do 
trumny ołowianej, którą bardzo szczelnie za- 
lutowano. Na trumnie tej znajduje się napis 
podający wiek zmarłego, lata jego pontyfi- 
katu i dzień śmierci. Podczas lutowania tru- 
mny, które trwało przeszło pół godziny, no- 
taryusz kapituły watykańskiej odczytał w ję- 
zyku łacińskim akt, potwierdzający dokonane 
ceremonie. Po zalutowaniu i opieczętowaniu 
trumny ołowianej, włożono ją do trzeciej tru- 
mny drewnianej, na której wieku znajduje 
się herb Ojca św. 

Nastąpiło ostatnie pokropienie zwłok, 
poczem gwardya szlachecka przeniosła tri- 
mnę do krypty, w której miała być prowi- 
zorycznie przechowaną. Krypta ta znajduje 
się po lewej stronie kościoła ponad drzwiami 
prowadzącemi do kaplicy del Coro. W tej 
krypcie pozostaną zwłoki aż do wykończe- 
nia grobowca w miejscu, w którem mają 
być w myśl testamentu złożone na wieczny 
spoczynek. 

Chór odśpiewał psalm Benedictus Do- 
minus Deus lzraeli, a trumnę za pomocą 
windy sznurowej pod niesiono do wysokości 
krypty i tam złożono ją około godziny 9 
wieczorem. Olbrzymi kościół, z którego szezy- 
tu rozlewało się światło elektryczne, przed- 
stawiał imponujący widok. Podczas całego 
trwania ceremoniału w kościele, rozłegały się 
modły wiernych i rozbrzmiewały dzwony 
kościoła św. Piotra. Chwila ostatecznego zło- 
żenia trumny ze zwłokami była uroczysta i 
wzruszająca. 

Podczas zamurowywania krypty kapi- 
tuła katedralna i kardynałowie opuścili ko- 
ściół, wychodziła powoli publiczność, a pozo- 
stali tylko bratankowie Papieża, kilku gwar- 
dzistów szlacheckich, zastępey kapituły, no- 
taryusz i kilka jeszcze osób, aż do zupeł- 
nego zamurowania krypty, na której umie 
Szczono p'ytę z napisem: „Leo P. P. XIII, 

O godzinie 10 wieczorem kościół zu- 
pełnie opustoszał, tak samo plac św. Piotra. 


Przyjęcie przez Św. Kolegium 


elatla dyplomatycznego. 


AAA OAZA 


W sobotę przed południem św. Kolle- 
gium przyjęło ciało dyplomatyczne przy Wa- 
tykanie. Dziekan ciała dyplomatycznego, am- 
basador portugalski wygłosił mowę, w której 
wyraził serdeczne współczucie wszystkich re- 
prezentowanych państw z powodu zgonu Le- 
ona XIII. Następnie podniósł zasługi i przy- 
mioty zmarłego Papieża i zakończył mowę 
wyrażeniem nadziei, że Bóg oświeci św. Kol- 


legium przy wyborze nowego Siernika nawy | odrzekł spokojnie : 


Piotrowej, powołanego do kierowania Kościo- 


pier” 


„Dam panu rolet Ryba 


ścień, który mam na palen. Pierścień 


łem św. i znajdzie środki dla złagodzenia | ka jednak muszę zostawić memu nasżępćj » 


namiętności, uspokojenia umysłów. 

Kardynał-kamerlengo Oreglia w odpo- 
wiedzi podziękował za okazane współczucie, 
poczem podniósł, że Kollegium św. właśnie 
ma przystąpić do wykonania swego najwię- 
kszego prawa, do wyboru tego, który, jako 
Namiestnik Chrystusa na ziemi, ma objąć 
kierownictwo Kościoła. W tej tak poważnej 
i uroczystej chwili Bóg nam z pewnością nie 
odmówi Swej pomocy i łaski, której potrze- 
bujemy, aby spełnić to ciężkie zadanie. Kar- 
dynał Oreglia wyraził imieniem św. Kolle- 
gium ciału dyplomatycznemu serdeczne po- 
dziękowanie. 

Następnie św. Kollegium przyjęło ka- 
walerów zakonu Maltańskiego. 


Pierścień Rybaka. 


Z powodu pierścienia Rybaka zapano- 
wała była w Watykanie po zgonie Leona 
XIII, jak do Germanii donoszą, niemała 
konsternacya, pierścienia tego bowiem nie 
można było znaleźć. Właściwie powinien go 
mieć w swej pieczy wielki podkomorzy, lecz 
piastujący tę godność kardynał Bisleti oświad- 
czył, iż Leon XIII. nie oddał mu go. Za- 
stąpiono więc właściwy pierścień Rybaka, 
innym podobnym pierścieniem dla spełnienia 
przepisanych ceremonij. 

Co do znaczenia, jakie posiada ów pier- 
ścień, nadmienić wy pada, że nie jest on 
wcale przeznaczony do noszenia na palcu. 
Utworzono zeń symbol Papieży, jako na- 
stępców Rybaka z Galilei, którego obraz też, 
wyrzezany w kamieniu, zdobi główną część 
składową tego klejnotu. Używa go się jako 
sygnetu do pieczętowania papieskich doku- 
mentów, brewe i t. p. 

Pierwszą wiadomość o pierścieniu Ry- 
baka spotykamy w brewe papieskiem Kle- 
mensa IV. z r. 1265. Breve Marcina V. z 
domu Colonna, z czasów od r. 1417 do 1481, 
mają sygnaturę: apud SS. Apostolos sub Anulo 
Piscatoris Natomiast następca tego Papieża 
Eugeniusz IV. (1486 do 1447) używał okre- 
lenia sub anulo nostro secreto, nie wymie- 
niając Rybaka. 

Wspomniany pierścień sporządza się ze 
szczerego złota. Posiada on duże rozmiary i 
kształt owalny. Podobnych pierścieni używa 
dla pieczętowania bull i innych „instrumen- 
tów* apostolska kancelarya, E kardy- 
nat sekretarz. 

Pierścień Rybaka dają nowemu Papie- 
żowi w dniu jego wyboru, podczas składania 
obedyencyi przez kardynałów. W ręcza go kar- 
dynał cemerarius. Papież oddaje następnie 
pierścień prefektowi papieskich cereimonij, 
którego rzeczą jest zająć się wygrawirowa- 
niem monogramu Ojca św. na pierścieniu. 

W r 1798 podczas inwazyi francuskich 
republikanów, komendant Haller, wtargnąw- 
szy do apartamentów Piusa VII., zażądał w 
sposób szorstki wydania pierścienia. Papież 


Za pomocą pogróżek zdołał jednak Haller WJ? 
musić, że wydano mu prawdziwy pierśoj 
Rybaka. Żołdak, obejrzawszy sygnet, %Wr0 
go jako „niedość wartościowy”. 

Także Pius VII, ulegając: przęrmodj, 
musiał wydać pierścień Rybaka. Slat 
Hallera poszedł wtym wypadku generał # 
del. Papież przed wydaniem pierścienia - 
zał go przepiłować na dwie części. Dopik 
Ludwik XVIII. zwrócił Papieżowi zrabowź 
klejnot. W czasie, gdy pierścień Rybaka znaj” 
dował się w rękach najeźdźców, Papież piy 
czętował dokumenty sygnetem tymezasowy" 
z figurami Apostołów Piotra t Pawła. 

Biblioteka watykańska wśród wielu 
nych cennych pamiątek ma także pierści 
Rybaka, którym posługiwał się anti- „papieć 
Klemens VII. Jestto istne arcydzieło ona 
snej sztuki złotniczej. Wyryte są tam u 
mieniu głowy Apostołów Piotra i 
herb anti-papieża z krzyżem i dwiema r 
staciami aniołków, jakoteż kilka innych J% 
szeze postaci. Ów pierścień dostał się W f 
siadanie Klemensa IX. z domu Albani IE 
to złożył go w bibliotece watykańskiej: Ge] 
gorz XVI. kazał sporządzić dla pamiątkow 
go klejnotu wspaniałe etui. e 

Pierścień Rybaka zostaje po śmierc 
Papieża zniszczony. Aktu tego dokonuje 5 
dynał- kamerleng, przedkładając pierść gjel 
gregacyi kardynałów, a następnie krusząć 8% 
na drobne części. Oczywiście pierścień 
staje przedtem stosownie przyrziyłzony: 
tychmiast też potem przygotowuje se 
pierścień Rybaka dia przyszłego Papiee 


Z 


"KORESPOKDENCYE 


„09 


Norymberga, 20 lip 
(Dokończenie). 


Bawarczycy wszelką wielkość i wa E 
ploti 8 % 


niałość obchodów narodowych zwykli ! 
rzyć konsumeyą piwa. Ile go w czasie © 
turnerskiego wypito, tego naturalnie ni 
zdoła obliczyć, ale że popłynęły tego Pi 
całe rzeki, całe strumienie, to rzecz pe 


Tylko co do konsumcyi piwa na samai 
boisku, dała się na poczekaniu zrobić 6i 
styka, bo restauratorzy obowiązani DAS 
iszczać komitetowi opłate po 20 marek 
każdy w obrębie boiska sprzedany hektoli re 

Owoż wezoraj, w dzień pochodu. gpr“ 
dano 560 hektolitrów piwa, komitet 
bierze więc gruba tysiące z tej opłaty: b 

Komitet wydał kollekcyę 6 oticyun z] 
illnstrowanych kart korespond: enoyo a 
wydrukowauą marką pocztową, — Poknp. 
kart był tak olbrzymi, że na boisku pie 


ixt pie 


szego dnia sprzeda .o wlot 180.000 od jeb 
plarzy (po 120 fenigów), i już na drugi u cb 


kollekcye te należały do rzadkości litera 
a przekupnie sprzedawali je pokątnie 7% 


cioraką cenę. i 


13) 


LITERATURY ZAGRANICZNEJ 
BOCZNA DROGA. 


annn 


2 życia wieśniaków Ameryki zachodniej, 


mma 64% 


(Z angielskiego). 


PAA 


HI. 
(Ciąg dalszy). 


RO 


Widziała się znowu uczenicą seminaryum 
widziała czekającego na nią z bijącem sercem 
Willa w sali, żeby z nią razem wrócić do do- 
mu. Przypominała sobie znowu, jak pełna 
dumy i obawy, wchodziła zą nim do ko- 
ścioła; ładna jej nowa suknia szeleściła, pól- 
cień w świątyni taki był miły, pełen na- 
stroju, a Will był taki piękny i silay! Ser- 
ce jej nagłem wzruszeniem uniosło się do 
stóp Boga. 

— Ach! gdybym była taką jak da- 
wniej ! 

Nie spodziewała się niczego, bo wie- 
działa, że przyszłość nie już dać jej nie może. 

Nie przestając pracować, słyszała hała- 
śliwe i cierpkie głosy starych sprzeczają- 
cych się z sobą w drugiej izbie: 

— Matko, gdzie moje okulary ? 

— Nie widziałam ich. 

— Wzięłaś mi! 

— Ależ nie! 

— Miałaś je dziś po południu. 


— Nie gadaj takich rzeczy. Miałam 
moje własne okulary w stal oprawne. Tyś 
miał swoje na nosie przed obiadem. Gdybyś 
je był schował, nie byłyby się zgubiły. 

To pytanie — mruknął stary. 

— A tak! tybyś powinien wiedzieć! 

— (o za upodobanie w dokuczaniu lu- 
dziom! Nie dbasz sama o nie, WÓZ 
innych, gubisz moje rzeczy i.. 

— Jeżeli tak postępują - w mojej obec- 
ności — pomyślał Will — co za piekło mu- 
si się tu dziać, gdy nikogo z obcych niema! 

— Willy, czy nie jedziesz na zgroma- 
dzenie ? 

— Dzisiaj nie. Chcę posiedzieć trochę 
z Agnieszką, a potem wrócę do brata. 

— A więc, jedźmy! Nie zostawiaj mi 
naczyn a do zmywania! — wołała stara do 
Agnieszki. — A gdybyśmy nie wrócili przed 
piątą, nie zapomnij dać jeść byczkom! 

Podczas gdy Agnieszka stała w drzwiach 
patrząc za odjeżdżającymi, Will dobrze się 
jej przypatrzył. Serce mu się ściskało, gdy 
widział ją taką wychudłą, pochyloną, wy- 
cieńczoną! Czuł w głębi duszy, że ta kobie- 
ta umrze, jeżeli dalej w ten sposób będzie 
pozbawiona czułego starania i opieki. 

Obróciwszy się, Agnieszka wyczytała 
na twarzy Willa taki wyraz szczerego współ- 
czucia i wyrzutu sumienie, że czuła, iż ble- 
dnie i słabo jej się robi. Usunęła się na 
krzesło, przyciskając rękę do piersi, jakby 
oddechu jej brakło. Potem krew wróciła jej 
na policzki a oczy zapełniły się łzami. 

-— Nie patrz tak na mnie — rzekła 


szeptem. — Każda oznaka litości ból jej 
sprawiała. 
Ale Will, gdy zobaczył ją taką przy- | 


bitą, zgnębioną, spłoszoną i zrozpaczoną, 
jak łagodne zwierzę leśne, ścigane przez my- 
śliwych, poczuł, że gardło mu się zaciska i 
nie mógł ani słowa przemówić. Po chwili 


dopiero głos (wietedł zz Pada E AS FaECZ AA mu z piersi ze stra- 
sznym krzykiem : 

— Och! Agnieszko, przebacz mi na mi- 
łość Boga ! 

Ukląkł przed nią, położył rękę na jej 
ramieniu i złożył pocałunek na pochylonej 
jej głowie. Był znicestwiony, złamany ; głos 
jego łamał się, nie wydając dźwięku, a łzy 
go piekły pod powiekami. Cała jego dusza 
wraz z ciałem cierpiała z żalu i współczucia. 

— To moja wina! Jestem przyczyną 
tego wszystkiego... jestem odpowiedzialny... 
Tysiące razy marzyłem, żeby ci to powie- 
dzieć, Aggie! Gdybym chociaż był mógł zo- 
baczyć się z tobą, prosić o przebaczenie, 
byłbym... — szczęki mu się zaciskały, gdy 
mówił, bo tak walczył sam z sobą! — Zmar- 
nowałem życie! i ciebie zabiłem! oto moje 
dzi-ło | 

Powstał z miejsca i przeszedł się po 
izbie, a gdy się już nieco opanował: 

Cos sobie myślała o mojem postę- 
powanin w dniu młocki? — rzekł nagle. 

Mówił o tem, jakby o rzeczy, która 
miała miejsce temu parę tygodni. 

Agnieszka podniosła głowę i dlugo pa- 
trzyła na niego. Zdawało się jakby szukała 
w pamięci tego wspomnienia. "Zapadłe jej po- 
liczki wilgotne były od łez. 

— Myślałam, że wstyd ci robię. Nie 
wiedziałam ko dlaczego... 

— Nie mogłaś wiedzieć. Nikt nie mógł 
wiedzieć, eo się w mojem sercu działo. Ale 
dlaczego nie napisałaś do mnie? Byłem go- 
tów powrócić. Potrzebowałem tylko wezwa- 
nia; jedno słowo byłoby wystarczyło | 

— Jakże mogłam to zrobić, Willu, po 
twoim liscie ? 

Jęknął głośno i odwrócił się. 

— Nie mogłam, Willu... Byłam jak 
szalona ! 

— Och! ten list — odezwał się — pa- 
miętam każde jego słowo. Na miłość boską, 


nie myśl już o tem! Ale nie spodzieW 


się, nawet wtedy, kiedym to pisał, że sr 


sły 
tkam ciebie tu, gdzie teraz jesteś. Nie nne) 
dziłem, nie spodziewałem się, że Ed a Kin 
mógłby... by” 


Zatrzymała go ruchem ręki 
przerażenia mignął w jej wieikich 007 prti 

— Nie mów tak o nim, to nie doM 
To na próżno.. Cóż miałyśmy z sobi gas 
moja matka i ja, po śmierci ojea? 2 Zu 3 
Will, czekałam całych trzy lata, licząc, sd 
nieustannie, Że będę miała wiadomo 
ciebie... 


(AD 


JU 
Wydał okrzyk dziwny, zdłowiony i oo 
to straszne łkanie, świadczące, Jak ©% ywi 
moralne tortury przechodził. A ona na 
dalej, całkiem teraz spokojna: 

— Ed bardzo dobry był dla mea ii 
fiarował nam swój dom na mieszkanie: 
i mojej matce. 

— A ja ciągle oczekiwałem a 
ciebie, żeby pogwałeić moją prze „klę 
żeby mieć powód napisać do cale acm 
maczyć się.. Ale ty pojechałaś na j arat 
z Klem... — dodał nagle, jeszcze * 
się usprawiedliwić. 

— Tak, alu czekałam pr ai 
i A że jesteś wściekły na W: wą 
też jak przyjechali po mnie.. Nie, “pel 
prawda, żem z Edem tylko pojechała sobt 
wóz ludzi zajechał i zabrali mnie 2 * jebi? 

— A przecież ja jechałem pO oi 
ale koło mi spadło i lusznię zgubiłe A 
kanie dużo czasu mi zabrało... Nie up™ 
łem ciebie, że przyjadę, bo byłem prze at 
ny, że będziesz na mnie SR ati 
choć trochę więcej zaufania miała do # 
Nie! Wszystko to moja wina; post&P lem: 
głupiec. Ani chwili się nie zastanow 


Aaa | 
wyll 


il 
rzedteM alu U 


(Ciąg dalszy nastąpi)- 


ber 


al | 
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a 
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Ryva. ki Redakcye miejscowych gazet kazały 
pey l } i za darmo po ulicach i po hote- 
r we „a, 1 numer, który wyszedł z opisem po- 
rścleB „liedzielnego ; kolporterka nie chciała 
wróć! iu ;. Przyjąć zapłaty, choć jej tłómaczy- 


W 218 jestem uczestnikiem zjazdu i nie 
„Aj do wolnego egzemplarza. 


du) 
T to drukami formalnie obsypywano 


a ka p i PEoMOCya nastręczała naturalnie wiele 
opiat Ci trzeba było po prostu chodzić 
wau) "PA bo wszelkie istniejące w mieście do- 
anaj ip 0d miesiąca były pozamawiane na cały 
, pe” Przez komitet, a tramway elektryczny 


z) ; ATR ZA. zad 
ai brzymich mas również przewieść nie 


lu m p Arządzenia na kolejach bawarskich 
zścló X dobre, że mimo olbrzymiego ruchu 
japie darzył się żaden nieszczęśliwy wypa- 
wol” Ba Poczta i telegraf na boisku miała 
ja ka” tp: Licmałą robotę i w dzień pochodu wy- 
awla | log" ano z boiska 300 telegramów i 
a po” PB kart z widokami. 
oh JE Ming EO położone na wschodnim krańcu 
w PO > ta na pustem i równem polu, nie przed- 
re Nr się tak malowniczo, jak nasza śliez- 
Gree" | „rena W parku łyczakowskim, ale rozmia- 
kowe E tie kiej *J ższało może dziesięćkreć lwow- 
j 0. 
niero” tj „„ Waokoło boiska urządzono przeszło pięć- 
p ka tiro ogródkowych piwiarń i restauracji, 
r ko tln służyły także za miejsce zboru poszeze- 
4e 8 m; grup i kół turnerskich. — Takie sa- 
4 ki | HM (Standquartier) urządzone były 
3 kg elach i restauracyach w mieście dla 
now) || inkt sgólnych gniazd turnerskich, jako 
a A "AM 
ie wiczeniach odbywanych na boisku 
i ih moge nie napisać, bo a na tem nie 
lim l wspomnę tylko, że n. p. do ćwiczeń 
M 3 5 Sagami zgłosiło się 8000 turnerów! 
Wom © Wyobrażenie, na jak wielką skalę 
s Jetko tu było urządzone. 
k t edy w sobotę od wczesnego ranka 
ed u M pociągi specyalne, — (było ich 88) — 
| a że wszystkich stron gości, wypadało 
wapa (Bl &towi miejscowemu każdy pociąg na 
mie” Iny U uroczyście powitać. A że chodziło 
sloti M wiej POWitaniach z natury rzeczy o jak naj- 
kt nie E bię PR ekonomię czasu, więc poradzono so- 
pi |] R, Idzo dowcipnie. — Znalazł się między 
zwa ky 4 magistratu utalentowany improwiza- 
gb a lg tóry każdą grupę witał wierszami oko- 
ty” TA Sciowymi. Wystarczal więc czterowiersz 
H w | ehg Sześciowiersz, krótko i węzłowato wy- 
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Wi, gdziem zaszedł do Dula, a gdy 


na rozwinięcie pochodu, który się musiał sam 
sztucznie krzyżować, co spowodowało pewien 
zamęt i znaczne opóźnienie się. — Pochód 
wyruszył o 18 w południe, a przybył na 
boisko o 6 wieczór, — zabrakło więc i czasu 
i sił do odbycia wszystkich projektowanych 
na ten dzień ćwiezeń gimnastycznych. 

W pierwszej grupie postępowali goście 
najdalsi, którzy przybyli z poza rzeszy nie- 
mieckiej, a więc: z Ameryki północnej, z Bra- 
zylii, z Bukowiny, z Chin (co za ciekawe 
sąsiedztwo!) z Anglii, Rossyi (Moskwa, Pe- 
tersburg, Ryga), dalej Sasi siedmiogrodzey i 
niemieccy turnerzy z Hiszpanii; w ostatniej 
grupie zamykali pochód miejscowi turnerzy, 
jako gospodarze. 

W pochodzie były także cztery grupy 
kostyumowe, a mianowicie: Grupa przedsta- 
wiająca uczestników igrzysk olimpijskich z 
Bachusem, kapłanami i bachantkami i t. d. 

Następna grupa kostyumowa przedsta- 
wiała złoty wiek Norymbergi, z rajtarami 
norymberskimi i sławetną radą wolnego mia- 
sta Norymbergi, wszystko w stylowych i ma- 
łowniczych strojach z wieku szesnastego. 

Trzecią grupę stanowili łucznicy no- 
rymberscy, przedstawiający wyprawę na ulu- 
bione niegdyś polowanie na ptaszki, do któ- 
rych strzelano z łuków. 

Najefektowniejszą była grupa czwarta, 
około której koncentrowała się cała uwaga i 
cały entuzyazm publiczności, zalegającej w 
krociowej liczbie wszystkie ulice i place, przez 
które ten wspaniały korowód przechodził. 

Na olbrzymim wozie tryumfalnym, cią- 
gnionym przez ośm koni, umieszczony był 
artystycznie wykonany posąg Ludwika Jahna, 
twórcy i pierwszego organizatora Towarzystw 
gimnastycznych niemieckich na początku 
dziewiętnastego wieku. — Otoczenie tego Ne- 
stora niemieckich turnerów tworzyli młodzi 
patryoci z czasów walk o wyzwolenie się z 
niewoli napoleońskiej; a więc twórca oddzia- 
łów ochotniczych major Liitzow z ochotni- 
czymi strzelcami pieszymi i konnymi i jego 
adjutant, sławny poeta wojenny Teodor 
Kórner. 

Dalej zaś wymienia oficyalny katalog 
jako uczestników w tej grupie: „Turner 
(Schüler Jahns). Studenten mit Damen. Po- 
len“ (sie). 

Nie mogę zrozumieć, jaką rolę „Pola- 
cy* odgrywać mieli przy rydwanie tryum- 
falnym Ludwika Jahna; wszak w owym cza- 
sie, kiedy Jahn organizował z gorącym za- 
pałem młodzież niemiecką do walki z Napo- 
leonem, Polacy znajdowali się właśnie w o- 
bozie francuskiego imperatora, a więc w o- 
bozie nieprzyjacielskim. 

Wypiszłeim dosłownie powyższe wyra- 
zy z ofieyalnej „Festzugsordnung*, bo tru- 
dno oczom wierzyć, ża się ten wyraz „Po- 
len“ tam znajduje. Czy to może jaka pomyl- 
ka w druku? 

Z austryackich prowincyj niemieckich 
udział jest bardzo liezny; w przemowie swej 
reprezentant turnerów austryackich bardzo 
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drastycznie zaznaczył swoje wszechniemie- 
ckie (alldeutsch) aspiracye i nadzieje i od- 
woływał się do sympatyi i pomocy moral- 
nej pobratymców z cesarstwa niemieckiego. 

O zwiedzaniu osobliwości miasta natu- 
ralnie mowy być nie mogło przy takim 
zgiełku. Wszystkie ulice formalnie zalane by- 
ły falami cisnących się i gapiących turne- 
rów; wszędzie więc zabrakło miejsca, nawet 
w olbrzymim kościele św. Wawrzyńca, w ra- 
tuszu, na zamku królewskim; a cóż dopiero 
mówić o muzeach. 

Ale ruch ten żywiołowy wywierał wiel- 
kie wrażenie, nawet na zupelnie obcego wi- 
dza, nie mającego najmniejszego powodu do 
sympatyzowania z tnrnerstwem wszechnie- 
mieckiem. 

Dr. T. Gerstmanmn. 
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— JE. P. Minister rolnictwa br. 
Giovanelli w przejeździe z Bukowiny do Wie- 
dnia, zatrzymał się w sobotę we Lwowie i za- 
mieszkał w hoteln Georgea, 

Przed południem zwiedził P. Minister biu- 
ra Towarzystwa gospodarskiego, gdzie go przy- 
jął i udzielał potrzebnych objaśnień wiceprezes 
Towarzystwa poseł Vivien. Po południu wyje- 
chał P. Minister do Dublan, dokąd przybył o 
godzinie 83/, w towarzystwie radcy Dworu p. 
Struszkiewicza, radey sekcyjnego ministerstwa 
rolnictwa br. Sackena i wiceprezesa gal. Towa- 
rzystwa gospod. we Lwowie p. Viviena. 

Powitany w auli gmachu Akademii przez 
dyrektora p. Fromrmla, profesorów i funkeyo- 
naryuszów Zakiadów -dublańskich, wstąpił P. 
Minister do kancelaryi dyrekeyi, gdzie zapisał 
się do księgi pamiątkowej, następnie oglądał 
P. Minister sale wykładowe i muzea, w któ- 
rych udzielali mu informacyi dyrektor i profe- 
sorowie Zakładu. Zwiedziwszy z kolei dom mie- 
szkalny dla słnchaczów, o którym zauważał, że 
nbikacye nie są na obecną ilość słuchaczów wy- 
starczające, udał się następnie na pola doświad- 
czalne, zwiedził ogród botaniczny, pomologiczny, 
kwiatowy i ogród dla produkcyi okazów zbóż, 
traw i różnych roślin rolniczych. Po oglądnię- 
ciu kaplicy, krajowej niższej szkoły rolniczej i 
gorzelni krajowej, udał się P. Minister na fol- 
wark, gdzie przeważnie bydło rogate wzbudziło 
jego zainteresowanie, następnie do mleczarni, a 
w końcu do stacyi doświadczalnej chemiczno- 
rolniczej, w której zwiedził całe urządzenie i 
zakład prób wazonowych z typową ziemią ró- 
żnych okolie Galicyi wschodniej. 

Po prawie trzygodzinnym pobycie w Du- 
blanach i po dłuższej rozmowie z gronem nau- 


Wczoraj rano odjechał P. Minister do 
Wiednia, żegnany na dworcu przez JE P. Na- 
miestnika Andrzeja hr. Potockiego, posłów dra 
Kozłowskiego i Viviena. 

— JE. P. Minister dr. Piętak w 
przejeździe z Krasiczyna przybył do Lwowa i za- 
mieszkał w gmachu starostwa, 

— Portret JE. P. Namiestnika, 
Andrzeja hr. Potockiego, ukazał się w handin, 
nakładem firmy Seyfartha i Dydyńskiego, Jest 
to doskonała, w najdrobniejszych rysach i szeze- 
gółach wierna heliograwura, wykonana w o. i k. 
Instytucie geograficznym wojskowym w Wiedniu. 
Pod portretem umieszczono facsimile podpisu 
P. Namiestnika. Cena portretu — mimo jego 
artystycznej wartości — tylko 4 złr. 

— Wiadomości kościelne. Zmiany 
w zakonie 00. Dominikanów. Prowincyalem na 
kapitule we Lwowie został obrany i zatwier- 
dzony O. Floryan Bielat. 

Przeorami: we Lwowie 0. Bernard Kru- 
kierek ; w Podkamieniu 0. Stanisław Markie- 
wicz; w Dzikowie O. Stefan Płaszczyca; w Bor- 
kn Starym 0. Jacek Maląg; w Jezupolu 0. 
Wawrzyniec Kondziclewiez; w Potoku Złotym 
O. Albert Nowiński. 

Mianowany sekretarzem i syndykiem Pro- 
wincyi O. Antoni Górnisiewicz. 

Przeniesieni: O. Wincenty Szumski, lek- 
tor św. teologii, do Lwowa; 0. Albin Acela, 
jako administrator parafii Bożego Ciała do Lwo- 
wa; O. Cyryl Markiewicz do Bohorodezan; O. 
Angelik Matula do Czortkowa; 0. Jacek Ple- 
bańczyk do Bohorodezan; O. Ludwik Dziurzyń- 
ski jako administrator parafii do Potoka; O. 
Markolin Skałuba do Podkamienia; 0. Raymund 
Ungehcuer do Tyśmienicy; 0. Marcin Rymar- 
czyk do Czortkowa; 0. Antoni Bobezyński do 
Dzikówa, 

Ekspozytem w Kościejowy mianowany O. 
Benedykt Prokop. 

— Rekolekcye dla kapłanów w 
domu 00, Jezuitów w Czerniowcach rozpoczną 
się dnia 24 sierpnia b. r. Zgłoszenia należy nad- 
syłać na ręce ks. superyora Janika w Czerniow- 
cach. 

— Z Uniwersytetu. Pp. Adam Le- 
wieki, praktykant koneeptowy Namiestnietwa, 
Henryk Dattner, praktykant sądowy, rodem z 
Krakowa i Jan Wydro, rodem z Grobli w Ga- 
eyi otrzymali na Uniwersytecie Jagiellońskim 
stopień doktorów praw. 

— Do Tuchli wyruszyło wczoraj ze 
Lwowa nadzwyczajnym pociągiem kilkaset osób, 
by odetchnąć przepysznem górskiem powietrzem 
i podziwiać skutki zbožne) działalności grona 
ludzi dobrej woli. Mimo deszczu, wszystko po- 
szło składnie wedle ulożonego z góry programu. 
Dwie orkiestry kolejowe: lwowska i stryjska u- 
milały gościom pobyt, grając na przemianę ulu- 
bione utwory lub akompaniując do popisów gi- 
mnastycznych, które wykonali mali koloniści i 
kołonistki na doskonale urządzonem boisku. — 


czycielskiem Zakładu odjechał P. Minister z po- | Śpiewy dziatwy, karnej i wesołej, oklaskiwano 


wrotem do Lwowa. 


gorąco, a nad wszystkiem czuwało czujne oko 


(MA DEEA POPA NCR 26 KZ Z WC EEES RKA BÓR ONY KAR UNĄCKAKKORILIOORŚ || AE LUOS TAS 4 KŁUB AEAEE RR" "TTE "| ORO SEKONIC MAY 000000 BRE mir i 


się naschodziło chłopaków i kawalerów, bo 
to było wieczorem, jak-żem im zaczął 
sztuczki pokazywać to z grochem, to z cen- 
tami i różne inne, tak się wydziwić nie mo- 
gli. Aż pewien kawaler odwołał mnie na 
bok i powiada: 

— Słuchaj ty! czy byś ty mi nie po- 
radził co? 

A ja się pytam: 

Co ty cheesz? 

— Ja mam kochankę — powiada — a tę 
kochankę jeden przemocą mi chce odebrać. 
Coby mu zrobić, żeby go nie lubiala. 

A ja mu mówię: 

— Jest na to sposób i ja go mam przy 
sobie, tyłko daj jednego reńskiego, a zaraz 
ci mogę udzielić. 

Wtem chłopak pobiegł po reńskiego do 
domu. a jatymezasem wziąłem ucho od buta 
oderznął, obrobił nożem, powycinał takie 
karby, ząbki, krzyżyk, aby nie było podobne 
do ucha z butów. Ten przychodzi, a ja mu 
zaczynam mówić cygańskie zamówienie „Ba 
bułisten it. d.“ nad onem uchem i daję 
mu za tego guldena, przyczem powiada:n, 
że ma nosić to przez dziewięć dni pod pachą 
u ręki prawej, a przez trzy dni pod pachą 
u lewej i żeby tego nie zgubił, boby za mie 
wszystko było. Potem, gdy one dni wynosi 
on kawałek, tak potem ima go zakopać pod 
progiem u chałupy tej dziewki, o którą rzecz 
chodzi. „Potem masz iść na muzykę do 
karczmy, a gdy będzie tamtem tańcował z tą 
dziewką, to ty masz sobie wziąść drugą 1 
iść zaraz za nią, a choćby cię popchnął trzy 
razy lub uderzył, to ty pamiętaj, ażebyś mu 
nie a nie nie mówił, tylko masz wyjść z tańca 
i stanąć sobie za oknem i patrzeć, co się 
dziać będzie w karezmie*. 

Lecz w duchu pomyślałem sobie: „Ty 
będziesz stał za oknem, a tamci będą grać 
i tańcować, to się będzie dziać". Ten myślał 
głupi, że on jak wyjdzie z karczmy, to nie 
wiem, eo się tam będzie dziać, i pytał 
mnie się, „co się tam może dziać wten- 
czas, jak ja wyjdę z tańca za okno“, Lecz 


wiedzieć nie jest wolno, niech poczeka, a sam 
się przekona, eo się będzie dziać. 

Z Padwi szedłem prosto do Skopa- 
nia. Tam wstąpiłem do znajowego Mateusza 
Stępnia. Ten, gdy mnie zobaczył, zrazu mnie 
nie mógł poznać, lecz gdyśmy się poznali, 
wtenczas zaczął mnie wypytywać i nawza- 
jem opowiadać o smutku moich rodziców. 
Ja jako przed znajomym rozgadałem się o 
swojej biedzie, gdziem był i skąd idę. On za- 
raz zawołał na swoją żonę i rozkazał mi po- 
dać jeść, przyczem prosił mnie, abym od po- 
łudnia pozostał u niego aż do drugiego dnia, 
bo miał? jechać z żydami do Tarnobrzega, 
„to cię zabiorę z sobą*. A tak pozostałem. 

Ale na wsi. gdy się zjawi jaki włóczęga, 
to go mają za Bóg wie co, więc i do mnie 
naschodziło się parobków i dziewochów, a ja 
im pokazywał'm rozmaite sztuczki i fisielki, 
co ich serdecznie zajmowało. A co dziwn 
było, a wszyscy mówili, że umiem zamawiać, 
momić it.p. Tak, gdy szedłem po drodze 
z Padwi do Skopania, nadybałem na go- 
ścińcu pudełeczko takie małe czerwone z 
białej maści i podjąłem takowe. Sam nie wie- 
działem, na co mi się może przydać, a przy- 
szedłszy do wierzby starej, wziąłem trochu 
próchna z onej i wsypałem do onego pude- 
teczka i zachowałem. A tak u owego Stępnia, 
gdym wieczór wyszedł na podwórze, pewna 
dziewka wyszła za mną i mówi, czybym jej 
nia mógł dać szczęścia do chłopaków, 
a ja odpowiedziałem, „dlaczego nie, tylko to 
drogo kosztuje“. A oma się pyta: „a ile tak 
może kosztować”? — ja mówię: „jedne- 
go reńskiego, atego jest bardzo 
mało, lecz wystarczające na tę 
rzecz“, Tak wręczyła mi guldyna, a ja 
jej dałem trochu próchna z wierzby z onego 
pudełeczka i mówię jej przy tem znane cy- 
gańskie zamówienie, a po przemówieniu po- 
wiadam dziewce do ucha tak: 

— Masz tego bardzo po małej odrobinee 
pić tak, abyś to mogła podzielić na siedm 
kawałki i codzień po siedm pacierzy mó- 
wić rano. I nie nie wołno innego poprzód 


ja mu powiedziałem, że mi tego naprzód po-| pić, ani jeść, tylko siedm pacierzy z rana 
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zmówić, potem kieliszek lub łyżkę wody z tą 
siódmą cząstką próchna wypić. I tak masz 
postępować przez sześć dni, a siódmego dnia 
masz też zmówić siedm pacierzy — a musi 
to być dzień świąteczny lub niedzielny — 
więc te siódmą cząstkę nie masz wypić, tyl- 
ko chłopakowi, na którego masz ochotę, za- 
tknąć za pas tak, aby on tego nie spostrzegł 
A wtenczas bądź pewna, że on za tobą bę- 
dzie szalał. 

Na drugi dzień rano wsiadłem na wóz 
z Mateuszem Stępniem i żydami i przyjecha- 
łem do Tarnobrzegu. Z Tarnobrzegu udałem 
się wprost do Mokrzyszowa. A tak wprost 
nie poszedłem do rodziców, lecz wstąpiłem 
do sąmsiada Wincentego Kozaka, tamżem 
się wypytał, co rodzice moi o mnie myślą i 
mówią, a kazałem żonie sąmsiada iść do mo- 
ich rodziców i powiedzieć im kazałem, że 
się sąmsiadce śniło, żem przyszedł skąś. A 
oni w płacz i biadali : 

— 0j! przyjdzie on, przyjdzie... pisa- 
liśmy listy i do siostry do Padwi i do 
brata na Domacyny i do brata we Wie- 
lowsi i do swagra do Sztueina, ale go 
nigdzie nie ma. j 

I tak powoli, powoli zaczęła ona sąm- 
siadka opowiadać, aż w końcu powiedziala 
im, że jestem istoinie u niej w domu. Nie 
dali z razu wiary, lecz gdy ona wyszła po 
mnie, zawołać mnie, nie czekali, aż ja przyj- 
dę, lecz obydwoje rodzice wybiegli naprze- 
ciwko mnie. Oo zaś było ściskań, zapytań i 
opowiadań, każdy może się domyśleć. 

Potem, gdym pozostał w domu, zaczą 
łem sobie, jak to młody chłopiec, płatać i 
pokazywać figle swoje, co łudzie gdy spo- 
strzegli, mówili wszysey, że mam djabła i 
bali się mnie wszyscy okropnie. Gdym wy- 
szedł, tom nie mógł z nikim pomówitć, ani 
pożartować z dziewką, bo się bały, abym eo 
której nie poradził. Widząc, że na tem źle 
wychodzę, porzuciłem to wszystko. 


gospodarzy: Radcy Dworu Wierzbickiego, pp. 
Gutmanna, Drewnowskiego oraz grona całem 
sercem dobrej sprawie oddanych nauczycieli i 
nauczycielek. Powrót gości nastąpił przy dźwię- 
kach orkiestr po północy. Dyrekcya kolejowa 
przedsięwzięła wszystko, by przydługą nieco dro- 
gę uczynić jak najwygodniejszą. Tuchli poświę- 
cimy w tych dniach obszerniejszy artykuł. 

— Poświęcenie sztandaru. Wczo- 
raj rano odbyło się w kościele parafialnym św. 
Anny poświęcenie sztandaru pomocników kra- 
wieckich . Ceremonii dokonał ks. Arcybiskup 
Weber w otoczeniu licznego duchowieństwa. 

— Walne zgromadzenie reprezen- 
tantów pracodawców i delegatów, członków Ka- 
sy chorych m, Lwowa odbędzie się w niedzielę, 
2 sierpnia b. r. o godzinie 11 przed połu- 
dniem. 

— Wykaz ruchu telegraficznego na li- 
niach galicyjskich w m. czerwcu 1905. Nada- 
no depesz : rządowych niepłatnych 48, w służbie 
poczty i telegrafu 4.255, opłaconych 118.192. 
Nadeszło depesz: rządowych niepłatnych 15, 
w służbie poczty i telegrafu 15.757, opłaconych 
126.448. Przetelegrafowano depesz 403.648. 
Przeszło zatem przez linie galicyjskie telegramów 
668.358. Za nadane telegramy wpłynęło do 
kas rządowych 108.187 K. 

— Na placu Gosiewskiego odbyło 
się wczoraj po południu zgromadzenie ludowe, 
zwołane przez partyę socyalno-demokratyczną, 
na którem w myśl referatu posła Daszyńskiego 
uchwalono rezolucyę, domagającą się rewizyi 
konstytucyi i zaprowadzenia powszechnego rów- 


szę i zboże, oraz jeden pokój z balkonem i mie- 
szkania dla służby. 

Warunki licytacyi: Licytacyę przeprowa- 
dzać będzie urząd gminny w Zakopanem. Na 
hipotece realności „Jutrzenki* nowonabywca prze- 
jąć może następujące ciężary: 1. Pożyczkę w 
wysokości 10.000 złr., z której już przeszło 
1000 złr. upłacono powiatowej Kasie Oszezę- 
dności w Krakowie. 2. 2000 złr. pożyczki pry- 
watnej. Reszta ceny kupna musi być wypłaco- 
coną w całości przed objęciem w posiadanie i 
zahipotekowaniem się na realności. Pragnący przy- 
stąpić do licytacyi muszą złożyć wadyum w wy- 
sokości 8000 złr. gotówką do kasy gminnej w 
Zakopanem najpóźniej do dnia 7 sierpnia do 
godziny 12 w południe. Wadya te zostaną 
właścicielom natychmiast po licytacyi zwrócone. 
Aby licytacya się odbyła muszą być przynaj- 
mniej 8 zgłoszenia w przeciwnym razie licyta- 
cya nie przyjdzie do skutku. Licytacya odbędzie 
się w dniu 8. sierpniao 11 rano na miejscu w „Ju- 
trzence*. Wartość szacunkowa „Jutrzenki“ 45.000 
złr, Cena wywołania na licytacyi 30.000  złr. 
Najniższa kwota jednorazowego postąpienia 100 
złr. Prawo głosu przy licytacyi mają tylko ei, 
co złożyli wadyum. 

Nabywca po licytacyi zaraz może zażądać 
spisania kontraktu kupna, przyczem złożone wa- 
dyum w wysokości 3000 złr, zostaje wydane ty- 
tułem zadatku sprzedającej. Oddanie realności 
w posiadanie i zaintabulowanie się nowonabyw- 
cy nie możę jednak wcześniej nastąpić aż w dniu 
15 września b. r. i to po wypłaceniu całkowi- 
tej ceny kupna. Gdyby nowonabywca nie mógł 


nego prawa wyborczego. 


A Nieszczęśliwy wypadek. ! Robo- 


tnik w browarze lwowskiego Towarzystwa akcyj- 


nego browarów, Dominik Jakubów, smarował 


wczoraj tryby maszynowe tak nieostroźnie, że 


pochwyciły mu one prawą rękę i urwały z niej 


trzy palce, a czwarty zmiażdżyły. Rannego opa- 


trzyło pogotowie stacyi ratunkowej. 


— W Alwerni w klasztorze 00. Ber- 


nardynów odbyło się w sobotę pochowanie w 
grobowcu familijnym zwłok zmarłego w Krako- 
wie przed 14 laty Ś. p. Józefa hr. Szembeka. 
W przeniesieniu zwłok uczestniczył syn zmarłe- 


go ks. Jerzy hr. Szembek, biskup płocki, do- 


mniemany metropolita mohylewski. 


— Z kolei. Na przestrzeni Sierza wo- 
dna-Spytkowiee podjęto ruch wszystkich pocią- 
gów dnia 19 b. m. pociągiem nr. 6052. Dopo- 
kąd przestrzeń Spytkowice-Skawee będzie prze- 
rwaną, kursować będą regularnie na przestrze- 
ni między Spytkowicami a Sierzą wodną pocią- 
gi nr. 6052 i 6053. 

— Roboty około restauracyi wie- 
ży Maryackiej, odbywające się pod kierun- 
kiem architekta miejskiego dra Janusza Zubrzy- 
ekiego, postępują w dalszym ciągu. Dotychczas 
ukończone są cztery okna. W jednem z okien 
od strony Sukiennic, znaleziono w kamieniu wy- 
ryty napis: K. (imię nieczytelne) Mikulski trę- 
bacz rok 1629. 

A Znaczna kradzież. Żandarmerya 
w Radymnie doniosła wczoraj tutejszej policyi, 
że niejaki Józef Heil, 18-letni młodzieniec, do- 
puściwszy się znaczniejszej kradzieży, zbiegł 
prawdopodobnie do Lwowa. 

— Zmarli w ostatnich dniach: W Kra- 
kowie Antonina z Krumłowskich Schwarcowa, 
żona lekarza, w 30 r. życia; 

w Szynbarku Floryan Montag, inżynier 
górniczy, w 73 r. życia: 

w Drohobyczu Władysław Lewicki, star- 
szy strażnik skarbowy, w 40 r. życia ; 

w Czerniowcach Antoni Papp, starszy ko- 
misarz straży skarbowej, w 71 r. życia. 


— Licytacya willi w Zakopanem. 
Z powodu wyprowadzenia się właścicielki z Za- 
kopanego odbędzie się w dniu 8 sierpnia r. b. 
okazyjna sprzedaż przez publiczną, dobrowolną 
licytacyę willi „Jutrzenka“. Willa ta zbudowana 
przed trzema laty z grubego drzewa płazowego 
w stylu zakopiańskim, jest jedną z najlepiej zbu- 
dowanych i urządzonych w Zakopanem. Polożo- 
na jest w miejseu słonecznem, otwartem z prze- 
ślicznym rozległym widokiem na cały łańcuch 
Tatr, w centrum Zakopanego, lecz na uboczu na 
rozległej parceli, gdzie w najbliższej przyszłości 
projektowane są nowe ulice i powstanie najpię- 
kniejszej dzielnicy Zakopanego. Zarówno położe 
nje „Jutrzenki“ jako też i zabudowania nadają się 
na prowadzenie rentowych przedsiębiorstw lub 
na wygodne i przyjemne mieszkanie prywatne. 

Licytacyą zostają objęte: 1. Droga doja- 
zdowa od głównej ulicy Krupówki. 2. Około 
2000 sążni kw. gruntu suchego i zdrenowanego 
z sadzawką i przepływającym go Czarnym po- 
tokiem. Sam obszar grnniu według cen dzisiej- 
szych w tej części Zakopanego (8—20 zł. za 
sążeń) przedstawia, biorąc za podstawę nawet 
niższą cenę około 20.000 złr. wartości. Oprócz 
stojących już budynków,.może stanąć na parceli 
jeszcze kilka nowych budowli. 8. Dom mieszkal- 
ny pod dachówką, składający się z 15 bardzo 
ciepłych specyaluie na zimę urządzonych pokoi, 
łazienki, 2 kuchni i wszelkich gospodarskich u- 
bikacyj z całem wewnętrznem urządzeniem i u- 
imeblowaniem. Szczegółowy spis umeblowania 0- 
trzyma każdy na żądanie. 4. Oficyny kryte da- 
chówką, zbudowane z grubego drzewa, mogą 
być małym kosztem przerobione na dom mie- 
szkalny. Obecnie mieszczą : obszerną stajnię na 
24 koni lub krowy, wozownię, składy na pa- 


do tego czasu wypłacić całej ceny kupna, ter- 
min wypłaty może być przedłużony w miarę u- 
mowy aż do dnia 1 stycznia 1904 r. a do tej 
pory właścicielka pozostaje sama w wyłącznem 
posiadaniu, ciągnie zyski i ponosi koszta z po- 
siadania tego wynikłe. Bliższych obaśnień u- 
dziela Zarząd „Jutrzenki“ na miejscu lub naczel- 
nik gminy. Oglądać można realność codziennie 
od godz. 10 rano do 8 po południu. 

Podobnej okazyi, kupienia na tak przy- 
stępnych warunkach pięknej i solidnie zbudo- 
wanej realności, nie było jeszcze do tej pory w 
Zakopanem, w tym wypadku bowiem składają 
się na to wyjątkowe okoliczności. 


— Stowarzyszenie ofiar nieszczę- 
śliwej miłości. Nowaidea urodziła się w Schwei- 
nen (coza szczególny dobór kolebki) w ks. Sach- 
sen-Meiningen. Pulchne Niemeczki wzdychające 
z równym zapałem do knedli ze słoniną, jak 
do księżyca — postanowiły dać upust swemu 
marzycielstwu, zakładając stowarzyszenie ofiar 
nieszczęśliwej miłości. Członkiem może być każ- 
da z cór Germanii, której serce zakrwawiło się 
pod ostrym szponem rozczarowania w afektach 
miłośnych — każda Minna i Fryda, każda Elsa 
i Gretchen i jako się one tam zowią. Oczywi- 
ście stowarzyszenie musi szczególną zwrócić u- 
wagę na dobór lokalu. Winien on posiadać bar- 
dzo wytrzymałe ściany, by nie rozsadziły ich 
tkliwe westchnienia dziewice zebranych pod je- 
dnym dachem. 

Obok wzajemnych wynurzeń nie zabraknie 
zapewne jako osłody także znanej Bliemchen- 
kafé, bez której prawdziwa Niemka nie po- 
trafi żyć ani kochać, radować się, ani cierpieć... 

To, zdaje się, najsmaczniejsza strona ca- 
łego pomysłu. 

— Pożar fabryki. Z Tnrnawki dono- 
szą: Spłonęła tu fabryka towarów jedwabnych 
firmy Fotz, Bohařek i Spka, wraz ze wszystki- 
mi magazynami. Szkoda wynosi przeszło 200 
tysięcy koron. Robotnicy zajęci w niej na dłuż- 
szy czas są pozbawieni pracy. 


— Smutny wypadek zdarzył się w 
tych dniach w d'Auray, w pobliżu miasta Lo- 
rient we Francyi. Ośmiu młodych ludzi wyna- 
jęło łódź, chcąc się przeprawić na drugą stro- 
nę rzeki. Kiedy byli w połowie drogi na bar- 
dzo silnym prądzie, kilku z nich z żartów, czy 
też dla zastraszenia swych kolegów, poczęło hu- 
śtać łodzią, aż nagle łódź wywróciła się i wszy- 
scy wpadli do wody. Prąd uniósł natychmiast 
łódkę, a z ośmiu jadących siedmiu utonęło na 
miejscu. smy płynął jakie dwieście metrów 
wzdłuż brzegu, zanim zdołał się wyratować. ` 


Kronika prowineyonalna. 


— Szczawnica. (Nabożeństwo 2 tło- 
bne'. Z inicyatywy dra Kazimierza Kruszyńskie- 
go, ordynującego w Szczawnicy, odbędzie się ju- 
wo w kościele miejscowym nabożeństwo żałobne 
za duszę $. p. ks. Adama Sapiehy. 

— Grębów. (Straszny wypadek). W no- 
cy z 28 na 24 b. m. około 12 godziny wra- 
cało siedmnaście osób z wesela Franciszka Chu- 
dego w Grębowie do wsi sąsiedniej Jamnicy. 
Droga przechodzi przez rzękę Łęg, w tym dniu 
bardzo wezbraną. Mostu na rzece od kilku lat 
nie ma. Weselni goście obudzili przewoźnika 
Franciszkę Kopałę, prosząc go o przewiezienie 
na drugi brzeg. Do łodzi wsiadło naprzód 13 
osób. Gdy odbito od brzegu lekkomyślny prze- 
woźnik powrócił i zabrał jeszcze pięć osób — 
nie chcąc się trudzić powtórnem przewożeniem. 
Łódź nie bardzo wielka, na środku rzeki prze- 
wróciła się nagle, a wszyscy wpadli do wody 
bardzo głębokiej. Z dziewiętnastu osób dziesięć 
się wyratowało — reszta utonęła, a mianowi- 
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nieważ nie znaleziono broni 


przyj 


do Buczacza. 


tografię kochanki, I. W., 


waż nie może połączyć się 
stoi mu na przeszkodzie służba wojskowa. 


sienie o tym wypadku władzy, 


Zamek Krasiczyński. 


Krasiczyn, 25 lipca. 


siezyński — tę prawdziwą skarbnicę pięknych 


tradycyj historycznych i cywilizacyjnych na- 


rodu polskiego. 


Zamek krasiczyński, zbudowany w czwo- 
robok w stylu włoskiego renesansu z przy- 
mieszką buroku. ozdobiony jest czterma ba- 
sztami. Jedna z nich, na południowym za- 


chodzie, stanowi kaplicę zamkową; druga, t. 


zw. papieska od portretów Papieży, pierwo- 
tnie w niej umieszczonych, znajduje się na 
północnym zachodzie; trzecia, na północnym 
wschodzie, zwana królewską, służyła królo- 


wi Zygmuntowi III. i jego małżonce Kon- 


stancyl, w czasie pobytu w Krasiczynie, za 


mieszkanie ; czwarta wreszcie, zwana szla- 
checką, położona na południowym wschodzie, 


zawierała caly szereg pokoi, w których we- 
dług podania, umieszczano gości stanu, szla- 


checkiego. 

Pomiędzy basztą papieską a królewską 
ciągnie się pierwotny frontowy korpus. Front 
ten dwupiętrowy. dziś tylko w części odno- 
wiony i zamieszkany, od dziedzińca w po- 
łowie ozdobiony babińcem, skąd wiodły głó- 
wne schody na pierwsze piętro do przed- 
sionka, z którego ozdobione herbami Krasi- 
ckich wejścia prowadziły na lewo do pokoi 
gościnnych, na prawo zaś do olbrzymiej sali 
recepcyjnej, z największym przepychem u- 
rządzonej. Strop tej czworobocznej, o ośmiu 
oknach sali, składał się przed pożarem 
w roku 1852 z 18 historycznych obrazów, 
w złoconych ramach rzniętych w prześliczne 
złote arabeski, łączące się ze sobą, a z cie- 
mnych wnęków, w których się zbiegał, wy- 
stawały wypukłe, naturalną karnacyą pomalo- 
wane głowy. 

Obrazy owe wyobrażały epizody z cva- 
sów panowania Zygmunta HI. i Władysława 
IV. Na środkowym król Zygmunt [I na 
tronie; przed nim hetman Żółkiewski przed- 
stawia mu obeych monarchów, wziętych w 
niewolę. Obok obraz elekcyi na Woli pod 
Warszawą ; dalej wjazd Zygmunta III. do 
Krasiczyna; następny obraz przedstawiał po- 
tyczkę z Tatarami, w której Marcin Krasicki 
z kilku młodzieńcami wybawił z rąk nie- 
przyjacielskich królowę Cecylię Renatę, żonę 
Władysława IV. Skrajne obrazy były czę- 
ścią alegoryczne, częścią odnoszące się do 
historyi Władysława IV. i tyczące się ro- 
dziny Krasickich. Ściany boczne tej sali wy- 
bite były prześlicznymi gobelinami, meble 
pokryte makatami a oddrawia i kominek o- 
zdobione marmurową rzeźbą. Za salą recep- 
cyjną, jadalna, dalej pokoje mieszkalne baszty 
królewskiej. 

Pierwsze piętro baszty papieskiej zaj- 
mował salon, na którego ścianach znajdo- 
wały się popiersia różnych Papieży w ra- 
mach suto złoconych; strop tego salonu zdo- 
bił szezerozłoty Duch swięty. Tak w baszcie 
papieskiej, jak i królewskiej, znajdowały się 
obrazy starożytne, niektóre wielkiej war- 
tości. 

Oglądając zamek z wewnątrz, potężne 
zrobiły na mnie wrażenie duży krużganek 
na pierwszem piętrze w frontowym korpusie, 
salon recepeyjny, t. zw. sala bilardowa, sala 
jadalna i prywatny gabinet księcia Adama. 

Sciany krużganku, w całej swej długo- 
ści pokryte są kolekcyą 191 portretów Sa- 
piehów, przewiezioną z Kodnia. Na czele wi- 
dnieje legendowa postać Witenesa (r. 1814), 
dalej marsowa twarz w. księcia litewskiego 
Gedymina. Obok wisi portret syna jego Na- 


cie: Jan Blicharczyk, Franciszek Blicharczyk, 
Zofia Czeladka z córką Maryą, Tekla Czeladka 
z eórką Maryą, Zofia Radomska z eórką Marya 
i Anna Walicka. Cała wina, jak się zdaje, spa- 
da na młodego przewoźnika Franciszka Kopałę. 

— Buczacz. (Samobójstwo 2 miłości). 
Dnia 21 b. m. na t. zw. „Fedorze*, miejscu 
spacerowem tuż obok miasta, znaleziono zwłoki 
młodego mężczyzny z przestrzeloną skronią. Po- 
zwłokach, 
przeto przypuszczano w pierwszej chwili, iż 
na nieznajomym dokonano morderstwa ; bliższe 
jednak dochodzenia wykazały, że było to samo- 
bójstwo. W zwłokach rozpoznano niejakiego Ar- 
tura Polanowskiego, mechanika, który w czerw- 
cu b. r. przyjechał ze Lwowa do swej rodziny 
Przy denacie znaleziono list i fo- 
śpiewaczki z wędro- 
wnej kapeli damskiej. W pozostawionym liście 
oświadcza denat, iż odbiera sobie życie, ponie- 
z ukochaną, gdyż 
Na 
kilka tygodni przed śmiercią podjął ś. p. Pola- 
nowski 14 0 koron ze sądu i stracił je w to- 
warzystwie wesołej Józi. Rewolwer, którym Po- 
lanowski życia siebie pozbawił, odebrała po- 
cya na drugi dzień chłopu. — Chłop przywła- 
szczył go sobie jako „wynagrodzenie“ za donie- 


Po pogrzebie księcia Adama Sapiehy, 
dzięki uprzejmemu zaproszeniu dyrektora dóbr 
p. Tarnawskiego, miałem sposobność oglądać 
dziś po raz pierwszy starożytny zamek kra- 
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wem cacku snycerskiej artystycznej "Teon? 
mieści się cały ubiór wojskowy S y? 
z r. 1831, a na niej pod kloszem SP 
konfederatka ułana polskiego. PETE | 
Kaplica zamkowa w stylu włoskie8” jy 
nesansu, mieszcząca się w baszcie n% yani 
dniowym zachodzie, ozdobiona jest fresi wig, 
Niektóre z nich po pożarze zostały 0000" ip 
ne, inne zachowały się w pierwotnym E bi” 
Sklepienie kaplicy wypełniają obrazy _ wy, 
blii św. w kunsztownie rzeźbionych a poki 


na bocznych ścianach obrazy Święty „wb 


skich, ołtarze, ambona, wewnętrzne © pio” 
i chór, wszystko bogate w snycersKiē n ak! 
by. Odrzwia zewnętrzne, prześliczne) “5, 

tury, zachowały się również niezniszćć” wg. 


Pod kaplicą znajduje się grobowie? zg, 
dziny Sapiehów. Prócz trumny, złożone) | z, 
na wieczny spoczynek ze zwłokami kS jeo 
ma, mieszczą się tn jeszeze trumny: k Je” 
Aleksandra, syna Józefa i Teofili 2 ©" ago 
błonowskich, zmarłego w Wilnie 18125 |: 
żony Anny, córki Andrzeja ordynata ! „kie 
stancyi z ks. Czartoryskich hr. Zamoj* y 
(f Paryż 26 listopada 1859); ks. Leon (i 
ua Aleksandra i Anny z hr. Zamoyskićj ny 
Krasiczyn 10 września 1878) i jego, 
księżnej Jadwigi, córki Stanisława Ord ib! 
i Zofii z ks. Czartoryskich hr. Zamo) arfi! 
(f Krasiczyn 29 marca 1890); ks. ceg Wo 
(* 1831 w Paryżn ý 21 listopada r w? 
Zurawicy); ks. Leona (* 4 grudnia 109 yg 
Lwowie, + 2 stycznia 1837 we Lwowie) pa 
Zofii (* 2 września 1834 w Wysocku, lo 
lutego 1850 w Krakowie), ks. Włodzimć”1q 
(* 18 października 1832 we Lwowie, Ą 30 
września 1838 w Zarzyczu); ks. Celiny * ggg 
marca 1827 w Warszawie, + 25 lipGa jisto 
w Karlsbadzie); ks. Władysława (* +49 w 
pada 1846 we Lwowie, f 19 marca 1029 w 
Koźlu); ks. Teresy (* 27 sierpnia 18 ioh 
Freywaldau, f 27 marca 1859 w WiedB is. | 
dalej trumny ze zwłokami ks. Anny a 
Jabłonowskich, ks. Kazimierza Sapieby: je” 
Elżbiety z hr. Branickich, ks. Józefa 
hy i dwie bez napisu. 2 mię 

Stronę południową zamku wypełni* c, 
dzy basztą szlachecką a kaplicą wysok! jo 
zakończony koronką. — Baszty Pay 
ska i szlachecka, otoczone są koronko 4 A 
filigranem, baszta zaś królewska, KOLOMA p 
bastyoników. Wnętrze zamku zajmuje ogre 
ny dziedziniec, obwiedziony galeryą, % z 
część wschodnia przy odnowieniu zmie!” 
została na krytą galeryę. gta” 

Zewnętrzna strona zamku, oprówz. hej 
rej bramy wjazdowej, w płaskorzeźbę 240 
ozdobioną była al sgrafitto, czego Ślw 
zostały na kaplicy zamkowej i na W 
dniem skrzydle zamku, których fryz: 
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stę, przedstawiał stworzenie świata. Na baszcie 
apieskiej znajduje się wmurowany półokrągły 
men, na pamiątkę, jak podanie niesie, iż 

az” budowy zamku tak wielki był bo- 
enek chleba za grosz. 


„. Zamek rozpoczął budować — jak pisze 
Michał Baliński w Kage swej Sochy 
se — Stanisław z Siecina Sieciński, ka- 
a elan przemyski, w r. 1592. Miejsce, które 
bój na budowę, było moczarem, na którym 
kpa podania, tak głęboko fundament za- 
pono, jak wierzchnie mury wysterczają. Bu- 
„owę jednak ukończył dopiero młodszy syn 
1680, wojewoda podolski, Marcin w r. 1619. 
„R ostatni utrzymywał w zamku krasiczyń- 
skim załogę do 700 ludzi liczącą. W czasie 
rokoszu Zebrzydowskiego stał on po stronie 
Jgmunta III. i miał sobie powierzoną straż 
Rad królową. Na znak wdzięczności, Zygmunt 
- Wraz z małżonką Konstancyą odwiedzili 
"4 w Krasiczynie, a na pamiątkę tego 
arcin kazał usypać trzy kopce, do dziś 
‘Mma istniejące. Jak podanie niesie, poddani 
Jego w czasie obiadu w czapkach ziemię no- 
SZĄC, kopce te wznieśli. 
, W Krasiczynie gościła też królowa Ce- 
Cylia Renata, którą Krasicki z rąk tatarskich 
Wybawił. Był też tu i August II, na co 
Wskazuje portret i napis na wschodniem skrzy- 
8 zamkowem. 


Krasiczyn uległ, o ile ślady wskazują, 


 kilkakrotnemu zniszczeniu, najstraszniejsze- 


MU zaś dnia 3 maja 1852 w wilię zapowie- 
Zianego przybycia młodej pary, księcia 
ama Sapiehy i księżnej Jadwigi z Sangu- 
SZków. Przez nieostrożność blacharzy pożar 
Powstał w nocy; spłonęły rzeźbione i wy- 
zdacanę stropy, rozsypały się marmurowe 
oóTzwia i kominki, zgorzały baszty, papieska 
l królewska, wieża zegarowa, spłonęły biblio- 
eka, zbiory i pamiątkowe sprzęty, ocalały 
tylko kaplica i baszta szlachecka. W roku 
1660 rozpoczęto dokładną restauracyę zam- 
KU; stronę wschodnią i część półnoenej prze- 
mieniono na mieszkalną, dziedzińcową gale- 
tY, w części zrestaurowaną, zamieniono na 
galerye krytą, zachowując o ile możności 
charakter stylu pierwotnego. 
Krasiczyn nabył w roku 1884 ojciec 
zmarłego ks. Adama, książę Leon Sapieha. 
(y) 
ĖS 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


„Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 20:15 do 20:25, loco Ołomuniec 18:90 
do 19:_, loco Berno-Wiedeń 18:95 do 19-05, 
NA sierpień loco Aussig 20:25 do 20:35. Ou- 
kier w kostkach: prima 89'— do 89-—, se- 
cunda —— do ——. Spirytus kontyngen- 
towany: Joco Wiedeń 41-60 do 41:80. Nafta 
kaukazka : transito Tryest 8:50 do 9:—, ga- 


 licyjska przeźroczysta 29-— do 29:50. (Ceny 


w koronach). 


Targ zbożowy. 


~ Lwów, 27 lipca. Waluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
1:80 do 7-50, pszenica na termina 6:75 do 7*—, 
żyto gotowe 5'75 do 5:80, żyto na termina 
"10 do 5:30, owies obroczny gotowy 5:50 
do 5:80, owies obroczny na termina 4-50 
do 475, jęczmień pastewny 4:50 do 4:90, 
Jęezmień browarniczy 5— do 5:40, rzepak 
9:50 do 9-75, Inianka —'— do —*—, groch 
bastewny 5'75 do 6:—, groch do gotowania 
CAO do 850, wyka 4'50 do 475, nasienie 
lniane —— do ——, nasienie konopne 
—'— do ——, bób —'— do —'—, bobik 
£60 do 4:75, hreczka 6-50 do 7:25, kuku- 
Tudza nowa 5— do 5:50, kukurudza stara 
925 do 650, chmiel za 56 kilo 180— do 
po koniczyna czerwona 50— do 55—, 
oniczyna biała 40— do 55—, koniczy- 
da szwedzka 40— do 50—, tymotka —'— 
Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 

tas Tarnopol 18:— do 18:25 za 50 litr. pa- 
A Tarnopol na termin era do —:—, wy- 
y —'—, ekskontyngentow 
10:25 do 1050. pw iż I 


—— do 


— 


OSTATNIA POCZTA 
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Jak do Fremdenblattu z Ischl donoszą, 
Zabawi tam Najj. Pan prawdopodobnie do 
onca sierpnia. Następnie Monarcha powróci 
do Wiednia, gdyż o tej porze odbędą się pod 
rdbergjem wielkie ćwiczenia 8, 10 i 17 
rygady kawaleryi. Najj. Pan przybędzie 
prawdopodobnie na jeden z końcowych ma- 
newrów, w których biorą udział także Najd. 
Arcyksiążęta Otto i Franciszek Salvator. — 
Z początkiem września udaje się Monarcha 
na manewry korpuśne do Południowych Wę- 
&ler, które odbędą się w okolicy Radna- 


Lippa. Towarzyszyć będzie Naij. Panu Najd. 
Arcyksiążę Franeiszek Ferdynand. 


Wiedeńskie Biuro korespondencyjne 0- 
głasza z upoważnienia Ministerstwa wojny 
co następuje: Kilka dzienników podało wia- 
domość, że dnia 20 b. m. podczas marszu 
12 p.p. z Trebinje do Billeku, większa liczba 
żołnierzy w skutek udaru mózgowego zmarła. 
Jakkolwiek w opisie marszu dzienniki wiele 
przesadziły, to jednak z ubolewaniem stwier- 
dzić należy, że w wymienionym dniu wyda- 
rzyło się 15 wypadków śmierci na udar sło- 
neczny. Zarządzone śledztwo wykazało, że 
władze wojskowe wszystko uczyniły, aby 
marsz ułatwić: postarały się o wodę i dały 
kilkakrotnie żołnierzom odpoczynek. Przyczy- 
ną godnych ubolewania wypadków był w 
wymienionym dniu niezwykły w tamtejszych 
okolicach upał. Dość powiedzieć, że tempera- 
tura podczas ostatnich godzin marszu z 2% 
podskoczyła na 409 R. 


W sejmowych kołach węgierskich obie- 
ga pogłoska, że opozycya jest skłonną do 
kompromisu i tem samem zamknięcia dysku- 
syi nad programem rządowym, jeżeli partya 
rządowa przedłoży w sejmie do uchwalenia 
wniosek, wzywający rząd, by wyliczone na- 
rodowe życzenia częścią załatwiono w nowej 
ustawie wojskowej, a dla reszty ustanowio- 
no termin prekluzywny. 


Korespondent Dziennika Poznańskiego 
dowiaduje się z dobrze poinformowanego Źró- 
dła, że ani zgon Papieża, ani wszelkie inne 
okoliczności, jakich się domyślano, nie wpły- 
nęły na zmianę postanowienia eo do obsa- 
dzenia metropolii mohylowskiej, z siedzibą 
w Petersburgu, ani biskupstwa w Wilnie, ani 
też przeniesienia ks. bisknpa Jaczewskiego 
z Lublina do Płocka, na miejsce ks. biskupa 
Szembeka, który zostanie metropolitą mohy- 
lowskim. Biskupem wileńskim zostanie do- 
tychczasowy biskup tyraspolski ks. baron 
Roop. Nominacya ta jest faktem dokonanym 
i spodziewać się należy urzędowego jej ogło- 
szenia w niedługim czasie. Z jakiego powo- 
du ukazały się ostatnimi czasy w kilku pi- 
smach zaprzeczenia tych nominacyj, trudno 
odgadnąć. 

Równocześnie jednak całkiem już głu- 
cho eo do następstwa na osieroconych stoli- 
cach bisknpich: seyneńskiej, po śmierci ś. p. 
biskupa Baranowskiego, lubelskiej, z powodu 
przeniesienia biskupa Jaczewskiego do Pło- 
cka, tyraspolskiej, po zamianowaniu ks. Roo- 
pa biskupem wileńskim i nakoniec sufraga- 
nii kujawsko-kaliskiej, po niedawnym zgonie 
ks. biskupa Kossowskiego. 


Nordd. Allg. Ztg. donosi, że rząd pru- 
ski uchwalił zażądać kredytu 10 milionów 
marek na wsparcia z powodu klęski powo- 
dzi na Górnym Szlązku. 

Słychać, że komisya kolonizacyjna po- 
stanowiła rozszerzyć działalność swoją także 
na ziemię kaszubską i zakupiła dwie wsie, 
jedną pod Gdańskiem, a drugą w powiecie 
tczewskim. 


Wedle prywatnych wiadomości z Peters- 
burga, w Baku wybuchły grożne zaburzenia. 
Dotąd strajkuje około 30.000 robotników, 
którzy żądają podwyższenia płac i polepsze- 
nia ich warunków życiowych. Robotnicy prze- 
ciągali z czerwonymi sztandarami przez mia- 
sto i obrzucali wojsko kamieniami. Kilka- 
krotnie miały zajść krwawe starcia. 


Dzienniki belgradzkie stwierdzają je- 
dnomyślnie, że onegdajsza ceremonia wrę- 
czenia królowi Piotrowi listów uwierzytel- 
niających przez posła francuskiego Benoita 
odbyła się wśród warunków szczególnie ser- 
decznych. Król Piotr w odpowiedzi swojej 
zwrócił uwagę na to, że Francya po wy- 
gnaniu z ojczyzny przyjęła go pierwsza go- 
ścinnie i pozwoliła mu służyć w swojej bo- 
haterskiej armii. 

Król Piotr odjechał w sobotę do To- 
poli, gdzie na grobie Jerzego Czarnego 0d- 
prawione zostało uroczyste nabożeństwo ża- 
łobne. W Topoli znajduje się także grób 
matki królewskiej, księżny Persidy. Będzie 
tam wzniesiona wielka cerkiew na miejscu 
dotychczasowej skromnej. Król zamierza 
przenieść do Topoli także zwłoki ojca swo- 
jego, księcia Aleksandra, spoczywające w 
Wiedniu. 


Urzędowy organ bułgarski ogłasza o- 
dezwę do narodu, w której powiedziano, że 
książę wyjeżdża na pewien czas za granicę. 
Regencyę sprawować będzie rada ministrów, 
która upoważniona jest do załatwiania czyn- 
ności rządowych aż do powrotu księcia. 


Z Paryża donoszą: Dziennik Matin do- 
wiaduje się, że pani Humbert wobec obrońcy 
i sędziego śledczego zachowuje uporne mil- 
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czenie. Oświadezyła tylko, że afera będzie 
skończoną w ciągu pół godziny. Będzie to 
jednak, jej zdaniem, tak przykra chwila dla 
przedstawicieli rządu, że nikt zapewne nie 
życzyłby sobie, by dlużej trwała. Do prezy- 
denta sądu powiedziała, że może być spokoj- 
nym, bo w dniu rozpoczęcia procesu z pewno- 
ścią nie zachoruje. 


Król angielski Edward przed odjazdem 
z Dublina polecił we własnem i królowej 
imieniu wyrazić podziękowanie za lojalność 
i życzliwość ludności, okazaną im podczas 
pobytu w tem mieście i ofiarował 1000 fun- 
tów szterl. dla tamtejszych ubogich. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


sann 


Ischl, 27 lipca. Dziś odbyło się w tu- 
tejszym kościele uroczyste nabożeństwo na 
intencyę szczęśliwego wyboru Papieża, w obe- 
eności Najj. Pana, Najd. Areyksięstwa Maryi 
Waleryi i Franciszka Salvatora oraz innych 
Członków Rodziny cesarskiej, bawiących w 
Ischlu, wreszcie dygnitarzy i lieznej publi- 
CZNOŚCI. 

Wiedeń, 27 lipca. Dziś przed połu- 
dniem odbyło się za spokój duszy Papieża, 
uroczyste nabożeństwo żałobne dla wiedeń- 
skiej załogi, w obecności P. Ministra wojny, 
komendanta korpusu i wojskowych. 

Rzym, 27 lipea. Z powodu przygoto- 
wań do konklawe opuścił kardynał Rampolla 
swoje apartamenty w Watykanie i zamie- 
szkał w pałacu, który mu przeznaczono jako 
arcybiskupowi kościoła św. Piotra. 


Rzym, 27 lipca. Kardynał wikaryusz 
zawiadamia, że otrzymał polecenie rozdziału 
50.000 lir. z majątku, zostawionego przez 
Papieża, pomiędzy biednych miasta Rzymu. 

Rzym, 27 lipca. Ofiecyalnie donoszą : 
Wczorajsza kongregacya rozdzieliła funkcye 
ceremoniału w konklawe, ustanowionego 
przez Grzegorza XV. Niektórzy kardynało- 
wie żądali zmiany, szezególnie eo do głoso- 
wania. Zmiany tej jednak nie przyjęto. Kar- 
dynał Oreglia oświadczył, że albo musi się 
przyjąć cały ceremoniał, albo stworzyć zu- 
pełnie nowy. Ostateczne rozstrzygnięcie w 
sprawie ceremoniału odłożono do chwili, aż 
| wszysey kardynałowie będą w Rzymie ze- 
brani. 


Testament Leona XIII. 


NRB OP OAI 


Rzym, 27 lipca. Testament Leona XIII. 
brzmi jak następuje: „Zbliżające się do kresu 
Naszego żywota ziemskiego wyrażamy w tym 
własnoręcznie napisanym testamencie Naszą 
ostatnią wolę Przedewszystkiem błagamy peł- 
ni pokory Wszechmocnego i Wszechdobrego 
Boga niech będzie pochwalone Jego 
Imię — by nam wybaczył błędy Naszego 
żywota i aby najłaskawiej pozwolił, by Na- 
szą dusza przeszła do wieczności. Tego spo- 
dziewamy się, z powodu zasług Jezusa Chry- 
stusa, naszego Zbawiciela, ufając w Jego 
Przenaświętsze Serce, ognisko gorącej miło- 
ści ludzi i zródło Zbawienia ludzkości. Bła- 
gamy Najświętszą Maryę Dziewicę, Matkę 
Boską, Naszą ukochaną Matkę: o orędowni- 
ctwo, jakoteż Świętych, których za naszego 
życia, szczególnie jako patronów czeiliśmy. 
Rozporządzając naszym majątkiem rodzinnym, 
naznaczamy na spadkobiercę Naszego bratan- 
ka hr. Ludwika Peeciego; z tego majątku 
należy odjąć owe dary, które przyznaliśmy 
Naszemu drugiemu bratankowi hr. Ryszardo- 
wi z okazyi jego zaślubin. Także wszystkie 
w Carpinetto znajdujące się dobra są, stoso- 
wnie do Naszego pisma odręcznego z 8 lu- 
tego 1900 własnością Stolicy św. W tym 
testamencie nie poczyniliśmy żadnych zarzą- 
dzeń na korzyść Naszych bratanków Kamilla, 
Anny i Maryi, syna i córek Naszego brata 
Jana Baptysty Pecci. 

O nich staraliśmy się już w odpowiedni 
sposób za życia z okazyi ich zaślubin. — 
Oświadczamy niniejszem, że żaden z krewnych 
Naszej rodziny w jakikolwiek sposób nie 
może rościć sobie pretensyj do czegokolwiek, 
co nie jest w tym testamencie wyrażone, 
albowiem wszystkie inne części majątku. w 
których posiadanie przeszliśmy podczas Na- 
szego pontyfikatu i które z powodu tego są 
nieograniczoną własnością Stolicy świętej, 
chcemy, aby bezwarunkowo pozostały także 
dalej własnością Stolicy św. 

cisłe wykonanie tego rozporządzenia 
polecamy kardynałom Rampolli, Mocennie- 
mu i Cretoniemu i oświadczamy, że to jest 
Nasza ostatnia wola. — Rzym. Watykan. 
Dnia 8 lipea 1900 r. Joachim Peeci, Leon 
P.,P. AM; 


Zakopane, 27 lipca. (Tel. pryw.). Ks. 
prof. Walenty Gadowski z Tarnowa przepro- 
wadził już własnym znacznym nakładem pra- 


cy igpieniędzy budowę tak zwanej Oriej perci 
przez cały grzbiet Wołoszyna do Krzyżnego. 
Na drodze tej góral schwytał w tych dniach 
młode orlę. Droga prowadzi zboczem Woło- 
Szyna, potem granią na garb zadni, siodło, 
garb przedni, szyję, Wołoszyn wschodni i 
zachodni do Krzyżnego. Turyści przebywają 
już nową drogą i wyrażają się o niej z bar- 
dzo wielkiemi pochwałami. 

Zakopane, 27 lipca. (Tel. prywatny). 
Ukonstytuowała się tutaj osobna sekcya tu- 
rystyczna Towarz. tatrzańskiego. W skład 
zarządu weszli wybitni turyści. Prezesem wy- 
brany Janusz Chmielowski, syn znanego pro- 
fesora; wiceprezesem dr. Zygmunt Balicki; 
sekretarzem, gospodarzem i skarbnikiem Apo- 
linary Garlicki; do wydziału ks. prof. Wa- 
lenty Gadowski, Władysław Bizański, dr. Jan 
Nowieki i prof. Tadeusz Łopuszański. Zgro- 
madzenie przekazało zarządowi do rozpatrze- 
nia rezolucyę w sprawie przyznania ulg dla 
młodzieży w schroniskach przy zwiedzaniu 
Tatr. 


Wiedeń, 27 lipca. Wspólnym Mini- 
strem skarbu, w miejsce ś. p. Kallaya, za- 
mianowany został dotychczasowy austro-wę- 
gierski poseł w Atenach, baron Stefan B u- 
rian. Dnia 29 b. m. złoży on przysięgę w 
ręce Monarchy w Ischl. 

Wiedeń, 27 lipca. Wczoraj przed po- 
łudniem odbyło się w Praterze zgromadzenie 
socyalistyczne przy udziale około 10.000 osób. 
Uchwalono rezolucye na rzecz powszechnego 
bezpośredniego równego prawa wyborczego. 
W powrocie z Prateru przyszło do demon- 
stracyi przed ratuszem. Aresztowano 11 osób 
za opór władzy. 

Budapeszt, 27 lipca. Prezes gabinetu 
hr. Khuen wyjechał do Hedervar w odwie- 
dziny do rodziny i wraca dziś wieczór. 

Ateny, 27 lipca. (Tel. Agencyt Hawvasa.) 
Według telegramu posła greckiego w Konstan- 
tynopolu, oświadczył sułtan księciu Krzyszto- 
fowi, po serdecznem przyjęciu, życzenie, aby 
król Jerzy odwiedził go w Konstantynopolu. 
Decyzyi co do tego jeszcze nie powzięto. 

Paryż, 27 lipca. Agencya Havasa za- 
przecza doniesieniu niektórych pism, jakoby 
między Rossyą a Japonią panowało wielkie 
naprężenie i jakoby Francyę wezwano do 
dyplomatycznej interwencyi. 

Grenoble, 27 lipca. Przy wczoraj- 
szym wyborze uzupełniającym do senatu w 
brano kandydata ministeryalnego Riveta 74! 
głosami. — Kandydat antiministeryalny Jay 
otrzymał 493 głosów. 

Barcelona, 27 lipca. Na mityngu ro- 
botnieczym uchwalono zażądać pod grozą strej- 
ku generalnego, aby wszystkich uwięzionych 
za strejki robotników rolnych wypuszczono 
na wolność jeszcze przed końcem bieżącego 
miesiąca. 

Konstantynopol, 27 lipca. Wczoraj 
w nocy znaleziono przy 76 kilometrze kolei 
oryentalnej Kulelui - Dedeagacz dwa naboje. 
Nie stwierdzono jeszcze, czy były one na- 
pełnione dynamitem. Udało się wczas wstrzy- 
mać pociąg, który następnie przybył bez wy- 
padku z półtoragodzinnem spóźnieniem. 

Nadzwyczajny sąd wojenny, ustanowio- 
ny po ostatnich zajściach w Salonikach, znie- 
siono. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 27 lipca 1903. Zamknię: 
cie giełdy (Schłusscourse). Godz. 2 min. 80. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 662*25, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 731'—, 
Akcye Anglobanku 274—, Akcye Unionban- 
ku 528 —, Akcya Landerbanku 41050. Akeyo 
Bankvereinu 479:50, Akce. Bodeneredit 914 —, 
Akcye galic. Banku hipotecznego $——, 
Akcye kolei państwowych 668'25, Akeye ko- 
lei Południowej 82—, Akcye Tramway 4) 
——, Akcye Tramway B) —'—, Akcye 
kolei Elbethal 424—, Akcye kolei Półno- 
cnej 5895, Akcye kolei  czerniowieckiej 
575—, Akcya Alpiny 36675 Akcya Rima 
Muranyi 456-—, Akcye praskiego Towarzy- 
stwa żel. 1620:—, Akcye Fabryki broni 
3850—, Akcye Tureckie tytoniowe 358'—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 98:75, 
Renta majowa 10040, Austryacka Renta koro- 
nowa 10070, Węgierska Renta koron. 99-85, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 98 80, 
4 pre. Listy Banku krajowego 98:75, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 102 25, 4 pre. 
Listy Banku hipotecznego 98'—, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 101:—, 5 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 111'90, 4-pre. Gal. 
Obligacye propinacyjne 100:25, 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1898 99-30, 4-pre. po- 
życzka miasta Lwowa 96:45, Losy tureckie 
121'75 Marki 11727, Ruble 25275, 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowieoki. 


Nadesłane. 
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Poszuktje się lokalu 
składającego się z dużej sali, odpowiedniej 
na wieczorki i przedstawienia, tudzież 3 
lub 4 pokoje na biuro dla Towarzystwa. 
Reflektanci, mający podobny lokal lub 
ewentualnie mogący przerobić takowy 
z jakiegoś domu blizko miasta — zgłoszą 
się listownie: Karol Doroszyński, w dru- 
karni Wł Łozińskiego, Lwów, ul. Czar- 
nieckiego l. 12. 


Renty Państwowe przeznaczone do 

konwersyi przyjmujemy do zrealizo- 

wania lub ostemplowania bezpłutnie, 

oraz służymy radą przy zamianie na 
inne walory 


Sokal & Lilien 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


CRK 


Franciszka Wiltelma * 


| Xerbata przeczyszczająca 
g do na ycia w sari sa lub u 
wytwóre 


Franciszka Wilbelma 
i aptekarza, 6. K. dostawcy nadwornego 
H w Neunkirchen, fiustrya Niższa 
po K. 2 za paczkę lub posyłkę po- 
cztową zawierająca 15 psezek za K. 
24 — opłaconą do każdej miejsco- 
i wości Austro- Węgier. 
| Prawdziwa tylko jrśli opakowanie za- 
opatrz'ne jest herbem miasta Neun- 
kirchen (dziewięć kościołów). SN 
Na składzie w aptece: Z. Ruckera we Lwowie. Kas 


Wyszły z druku podręczniki naukowe P. v. 
Reussnera: dawno oczekiwany i pożądany „„Samo- 
uczek Polsko-Rossyjski'* Elementarz, I. edycya po 
16, 36, 72 i 120 hal., kurs I. IV. edycya 420 kor., 
Samouczek „Polsko-Angielski* I. kurs X. edycya 
280 kor., kurs II. IV. edycya 360 kor. Amerykań- 
ski Przewodnik IV, edycya 150 kor., mały 16 hal. 
„Polsko-Francuski“ I kurs edycya VI. 360 kor 
„Samouczek Po!lsko-Niemiecki* I. kurs XXI edycya 
powiększona 240 kor. — O nadzwyczajnej łatwości, 

rakryczności i użytecznoś:i „Samouczka* może 

świadczyć przeszło 22.000 zsolevników met. dy 
Reussnera i przeszło 2000 jego uczniów osobistych. 
Skład główny w Księgarni Polskiej B. Połonieckiego 
we Lwowie, u!. Akademicka 2. 


Pwayjschałłi Ue esera, 
Dnia 2% lipca 1803, 


HOTEL GEORGE. 
PP. Z. Geppert z Wadowic, S. Czajkowski 
z Podola ros, L. Ledóchowski z Wołynia, J. Me- 
szaros 7 Krosna. 


GRAND HOTEL. 


PP. B. Weydowicz z Grzybowa, M. Maksi- 
mejko z Charkowa. 


HOTEL STADTMULLERA. 
P. A. S: huell ze Starebrodów. 


Wystawy i Muzea. 


Muzeum im. Lubomirskich. W nê 
powszednie otwarte od godz. 9 tej do 1-826] 
z południa, we wtorek i piątek od godz. 3-016 
do 5-tej, a w niedzielę przed południem 9 
godz. 1l-tej do l-szej. 

Zakład narodowy im. Ossolińskich: 
Biblioteka otwarta codziennie od godz. 9-46) 
rano do godz. 2 giej po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet m0 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie” 
dzających codziennie w godzinach urzędowyć 
a nadto we wtorki i piątki także od godt: 
8-ciej do 5-tej po południu. 

Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych We 
Lwowie, przy pl. św. Ducha 1. 10, I. piętróy 
jest otwarta codziennie od godz. 10-tej przeć 
południem do godz. 5-tej po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 30 hal., w dnie 
powszednie 60 hal. Dla członków wstęp wolny: 
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Licytacye. 


L. 2987 [6047 2 - 3] 
OGŁOSZENIE. 

W dniu 17. sierpnia 1903 od go- 
dziny 5-tej do 6-tej po południu prze- 
prowadzoną zostanie w Zarządzie król 
miasta Żółkwi za pomocą ofert pisem- 
nych publiczna licytacya na dzierżawę 
prawa poboru: a) 100%, dodatku 
gminnego do podatku konsumcyjnego 
od mięsa, b) należytości za użycie 
rzeźni miejskiej tudzież c) należytości 
za ogłędziny weterynarskie a to na 
jeden rok ewentualnie na lat trzy (3) 
t. j. od 1. stycznia 1904 do 31. grudnia 
1904 ewentualnie do dnia 81. grudnia 
1906 r. 

Jako cenę wywołania ustanawia 
się: ad a) kwota 12000 kor, ad b) 
kwota 4000 kor, ad c) kwota 1000 
kor. czyli razem 17000 kor. z tem, iż 
wszystkie trzy przedmioty tylko razem 
licytowane być mogą. 

Oferenci winni dołączyć do ofert 
zaopatrzonych imieniem i nazwiskiem 
oferenta 10%, ceny wywołania tytułem 
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wartościowych, oraz zapodać, iż wa- 
runki licytacyjne są im znane i tako- 
wym bezwarunkowo się poddają. 
Warunki licytacyjne przejrzeć mo- 
Żna w Zarządzie miasta w godzinach 
urzędowych. 
Z Zarządu król. miasta Zółkwi. 
Zółkiew, dnia 4. lipca 1908. 
C. k. Komisarz rządowy: Sheybal. 


1. ez E. 391/3 (6) [6063 2—3] 

Dnia 17. sierpnia 19 8 o godz. 10 
przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
3. sądu tutejszego licytacya realności lwh. 
35 i 206 w Kalwaryi, 

Nieruchomość lwh. 35 oe.niono na 
2385 kor. 60 hal. zaś nieruchomość lwh. 
206 na 69 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi odnośnie do realności 
lwh. 35 kwotę 1192 kor. 80 hal, zaś de 
realności lwh. 206 kwotę 46 kor. 

Warunki licytacyjne i oduośne dvoku- 
manta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 2. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Kalwarya, dnia 9. lipca 1903. 


Doia t1. sierpnia 19.8 o godzinie 11 
przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
Il. sądu tutejszego, licytacya realności obję- 
tej wykszem hip. l. 521 ks. grunt. gm. kat. 
Krasnosta*ce, Z przynależnościami. 

* Nieruchomość ta, ocenioną jest na 1518 
kor. 60 hal. 

Najniższa cena, miżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1009 kor. 07 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośue 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacy« byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sié do sądu najpóźaiej przy wyznaczonym ter- 
minie licytecyjayra, inaczej roszczenia tego 
rodzaju ¢o do samej nieruchomości mie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będ: o dalszych wydarzeniach teg» postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tabliey sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika dła doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sniatyn, dnia 10 lipca 1908. 


Daia 11 sierpnia 1903 godz. 10 przed 
połudziem, odbędzie się w biurze Nr. %» 
sądu tutejszego licytacya 28/70 części z Po” 
łowy realności lwh. 411 gm Podhajee. 

Nieruchomość ta, wystawiona na liey- 
tacyę, jet ocenioną na 854 kor. 34 hal. , 

Najniższa cena, niżej której sprzedać 
nie nastąpi, wynosi 236 kor. 28 hal. 

Warunki licytaeyjne i odnośne doku- 
menta, przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 2. ki 

Takie prawa, w obac których niniejsze 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło” 
sič do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia te89 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie m0- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa p 
ciężary Ba powyższej nieruchomości bą 
obecnie już istnieją, bądź w toku postęp” 
wania lieytscyjnego powstaną, zawiadamianć 
będą o dalszych wydarzeniach tego postęp?” 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 84207 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu nizej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądów! 
pelnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Podhajee, dnia 2. lipca 1908. 


D "M" = RÓ m 


ln Monate Janner 1904. 


AVISO. 


Nach kaufmännischer Usance werden beschafft: 
für dice Filitir-Verpflegs- .(Filial-) Magazine in: 


Matere, teatner Steinkchlen. 


Me, tercentner Stoi vkohlen. 


ią Stryj: 1.600 Kubikmeter hartes und 350 Kubikmeter weiches Brennholz. 


. Paent: 480 Kubikmeter hartes Brennholz. 


Die a bstelluns hat zu. erfolgen: 


I. In Przemyśl. 


A. Hartes Brennholz. 
nM Auf dem śrarischen Holzplatze in Zasanie : 
ad onate September 1903 
im 1% Monaten Oktober, November 1903, dann Jauner und Feber 1904 je 

-"onate Dezember 1903 ś : 
5 PA Monaten März und April 1904 je 
Mouate Mai 1904 . 

A In der Barackenkaserne Ost-Żurawica: 
ên Monaten Jänner und Feber 1904 je 
lg In der Barackenkaserne Lipowica : 
den Monaten Jänner und Feber 1904 je 

Im M Im Werk V.: 
Onate Feber 1904 
Im M Im Werk VIL: 
onate Feber 1904 
lm M Im Werk IV.: 
onate Feker 1904 
Im Werk XIV.: 
a m Monate Jänner 1904 
Monate Feber 1904 
m M Im Werk XIII"): 
onate Janner 1904 
Im Werk L: 


B. Steinkohle. 
h Im Verpflegsetablissement : 
ją en Monaten März und April 1904 je 

Monate Mai 1904 


i, In der Verpfegasokopfengruppe V.: 
s Monaten Dezember 1908, Feber und Mai 1904 je 
a onate Jaaner 1904 i 
onate April 1904 
II. In Gródek. 
i A. Hartes Brennholz. 


ją den Moneten September und Oktober 1603 je « 
den Monaten November 1903 bis inklusive April 1904 je . 


B. Weiches Brennholz. 


R den Monaten September 1908 bis inklusive Feber <a je 
Monate Marz 1804 . : 


h c. sjamkohien. 

"mh den Monaten Oktober und November 1903, dann März und Fes 1904 je 
den Monaten Dezember 1903, Jänner und Feber 1904 je . 

III. In Jaroslau. 

A. Hartes Brennholz. 


R den Monaten September, Oktober und November 1903 je . 
I aden Monaten Dezember 1903 bis inklusive März 1904 je 
onate April 1904 i 


h B. Weiches Brennholz. 

den Monaten September, Oktober und November 1903 je 
R C. Steinkohlen. 

den Monaten September 1908 bis inklusive April 1904 je . 


Monate Mai 1904 


V. Tn Żyda 
A. Hartes Brennholz. 


A Monate September 1903 s 
den Monaten Oktober 19: 3 bis inelusive April 1904 je 


B. Steinkohlen. 


h Monate | September 1903 : 
i den Moraten Oktober 1903 bis inclusive Jänner 1904 je 
en Monaten Feber bis inklusive April 1904 je 


IV. In Łańcnt 
h Hartes Brennholz. 
m den Monaten asia 1908 bis = pat a aa, je 
j VI. In Dębica. 
A. Hartes Brennholz. 


l 

> R i Monaten Oktober und November 1908 je . 
DA Monaten Dezember 19 8 bis inklusiva Marz 1904 je 
Monste April 1904 


B. Seinos 
% a gdonate Oktober 1903 
n Monaten Nevember und Dezember 1903 je 
VIL In Stryj. 
A. Hartes Brennholz. 
|. 


kz: Monaten September, Oktober und November 1903 je 
n Monaten Dezember 1908 und Jänner 1904 je 
Monate Feber 1904 3 
B. Weiches Brennholz. 
a den Monaten September, Oktober und pe 13 je . - 
Onate Dezember 1903 A : ' 


»Gazetą Lwowska« Nr. 170 z dia 28. Nach 1903. 


A Debica : 820 Kubikmeter hartes Brennholz und 380 Metercentner Steinkohlen. 
v. Sambor : 1.100 Kubikmeter hartes und 250 Kubikmeter weiches Brennholz. 


koblen I Prze mysl: 13.500 Kubikmeter hartes Brennholz und 18000 Metercentner Stein- 
T Gródek: 1.100 Kubikmeter hartes, 150 Kubikmeter weiches Brennholz und 1.700 
Jaroslan: 7.100 Kubikmeter hartes, 300 Kubikmeter weiches Brennholz und 2.400 


T Rzeszów: 3.620 Kubikmeter hartes Brennholz und 5.800 Metercentner Stein- 


L. 4023. | [6015] 


DONIESIENIE. 


Zarząd wojskowy zakupi zwyczajem kupieckim: 


dla wojskowego magazynu żywności: 
I. w Przemyślu: 18.500 metrów kubicznych twardego drzewa opałowego i 13.000 
centnarów węgla kamiennego. 
IL w Gródku: 1.100 metrów kubicznych twardego, 150 metrów kubicznych miękkiego - 
drzewa opałowego i 1.700 cetnarów węgla kamiennego. 
III. w Jarosławiu: 7.100 metrów kubieznych twardego, 300 metrów kubicznych mięk- 
kiego drzewa opałowego i 2.400 cetnarów węgla kamiennego. 
IV. w Rzeszowie: 3.620 metrów kubicznych twardego drzewa opałowego i 5.800 
cetnarów węgla kamiennego. 
V. w Stryju: 1.600 metrów kub. twardego i 350 metrów kub. miękkiego drzewa opał. 
VI. w Dębicy: 820 metrów kub. twardego drzewa opałowego i 380 eetn. węgla kam. 
VII. w Łańcucie: 800 metrów kubicznych twardego drzewa opałowego. 
VIII w Samborze: 1.100 metrów kub. twardego i 250 m. kub. miękkiego drzewa opał. 


IDostaw;ić się ma: 


I. W Przemyślu. 


A. Twarde drzewo opałowe. 
Na eraryalnym placu dla drzewa w Zasaniu: 


500 m’, | w wrześniu 1903 . o 500 m3, 
1000 m%, | w październiku i listopadzie 1903, dalej w styczniu i lutym 1903 po : 1000 m, 
1500 m*, | w grudniu 1908 . . 1500 m?, 
2000 m3, | w marcu i kwietniu 1904 po i 5 i 3 ; : 3 2000 m, 
1760 m?. | w maju 1904 ! : 1760 m». 

W barakach kasiarnianych w Wschodniej- Żurawicy: 

840 m*.|w styczniu i lutym i204 po . ! : : 340 m3. 
W barakach kasarnianych w Lipowicy : 

190 mê. j| w styczniu i lutym 1904 po . » : a a 190 m3, 
W werku (forcie) V.: 

80 m3. |w lutym 1904 . - - ; : : 80 m3. 
w werku (forcie) VIL: 

150 m°. | w lutym 1904 ; : o : : : ; 150 m’. 
W werku (forcie) IV.: 

80 m°. |w lutym 1904 ; A l : a 80 m*. 
WwW werku (forcie) XIV.: 

80 m?, |w styczniu 1904 . ; > 3 , A ; : 80 m3, 

100 m*.| w lutym 1904 : ) : : 100 m3. 

W werku (forcie) XIII. h: 
100 m°. fw styczniu 1904 . ' . . ; i : 100 m*, 
W werku (forcie) L: 
90 m. |w styczniu 1904 . 4 A 3 90 m’, 
B. Węgiel kamienny. 
W zakładzie propiantowyg : 

2000 q, Iw marcu i kwietniu 1904 po . : > 3 i : z 2000 q, 

1000 q. |w maju 1904 : : : : ; 1000 q. 
W barakach prowiantówych rmy | ve: 

1500 q, |w grudniu 1908, lutym i A 1904 po ; x ; i ; 1500 4, 
3000 q, | w styczniu 1904  . . - - c - ż 3000 q, 

500 q. |w kwietniu 1904 . à ; e ć } A 3 s 500 q. 

1. W Gródku. 
A, Twarde drzewo opałowe. 
100 mê, |w wrześniu i październiku 1908 po : : ' 100 m3, 
150 m?. | w miesiącach listopadzie 1908 do kwietnia 1904 włącznie po . : y 150 më. 
B. Miękkie drzewo opałowe. 
20 m5, | w miesiącach wrześniu 1908 do lutego 1904 włącznie po . : ; 20 m, 
80 m’. |w marcu 1904 ; : ' : i A . . - ' 30 m*. 
C. Węgiel kamienny. 
200 q, |w październiku i listopadzie 1903, dalej w marcu i kwietniu 1904 po : 200 4, 
300 q. |w grudniu 1903, styczniu i lutym 1904 po . : : - : 300 q. 
I. W Jarosławiu. 
A. Twarde drzewo opałowe. 

800 m, |w wrześniu, październiku i listopadzie 1903 po . - ; e . 800 m, 
1000 m3, | w miesiącach grudniu 1908 do marca 1904 glacais po ` ; 100 mê, 

700 m’. |w kwietniu 1904 . ; ; ; - 400 mê. 

B. Miękkie drzewo opałowe. 
100 m?%.|w wrześniu, psździerniku i listopadzie 1904 po . z - ; 100 m?. 
C. Węgiel kamienny. 
300 q. |w miesiącach wrześniu 1903 do kwietnia 1904 włącznie po . , ; 300 q. 
IV. W Łańcucie. 
Twarde drzewo opałowe. 
100 m*,| w miesiącach wrześniu 1903 do 5 w ZA ipo i 5 - 100 mê, 
80 m%.|w maju 1904 . . . . . 80 mê. 
v. W Rzeszowie. 
A. Twarde drzewo opałowe. 
120 m”, |w wrześniu 1903 . ! : 120 m3, 
500 më. | w miesiącach październiku 1903 do kwietnia 1904 włącznie po : ; 500, mê. 
B. Węgiel kamienny. 

400 q, |w wrześniu 1903 . o : i 400 q. 

600 q. |w miesiącu październiku 1903 do s ycznia 1904 włącznie po . ; j 600 4, 
1000 q. |w miesiącach lutym do kwietnia 1904 włącznie po : : . > 1000 q. 

VI. W Dębicy. 
A, Twarde drzewo io i 

150 m, | w październiku i listopadzie 1908 po . . : * 150 m», 

100 m3, | w miesiącach grudniu 1903 do marca 1904 włącznie po à ; ; 100 m*, 

120 m3% | w kwietniu 1904 . s 5 A $ 120 m3. 

B. Węgiel kamienny. 
180 4, |w październiku 1903 ć © ę s 150 4, 
100 q. |w listopadzie i grudniu 1903 po . 5 5 - s 100 q, 
VII. w Stryju. 
A. Twarde drzewo opałowe. 

200 m*,|w wrześniu, październiku i listopadzie 13908 po . . 5 3 ; 200 m3, 

300 më, |w grudniu 1908 i styczniu 1904 po . ; ć ; * e A 300 më, 

400 m?. | w lutym 1904 . ò . , 400 m, 

B. Miękkie drzewo opałowe. 
100 m?, | w wrześniu, październiku i zag 1908 po . A ę ć ; 100 m?, 
50 m3. w grudniu 1908 . , ` : ' ' ' F - 50 m3, 


VIII. In Sambor. 
A. Hartes Brennholz. 


Im Monate September 1908 . > > > d ś 100 m*, 
In den Monaten Oktober 1903 bis inklusive Feber 1904 je ' 200 m3. 
B. Weiches Brennholz. 

Ia den Monaten September und Oktober 1908 je 100 m, 
Im Monate November 19.3 ; > : ; 50 mè. 


1. Die keziiglichen Verkaufsactrage, welche an ein Impegao von weniger als 14 
Tagen nicht gebunden sein dürf:a, müssen bis lingstans 17. August 1903 um 10 Uhr 
vormittags bei der Intendanz des 10 Corps in Przemyśl eingebracht werden. Das Impegno 
wird vom Verhandlungstage augefangen gerechnet. 

2. Die Vetkasufs-Antrage können entweder auf die ganze Quantität oder auch nur 
auf Theilpartien der ausgeschriebenen Bedarfsmenge bei Angabe der gewünschten Abstel- 
lungszeit gestellt werden und miissea mit einer 1 Kronen-Stempelmarke vsrsehen sein. 

Bei Steinkohlen müssen die Preise unbedingt für die Ube:gabe „ab Magazia“ gestellt 
sein, die Quantität wird unbedingt im Verpfi-gs- Magazin ermittelt, daher abweihende An- 
bote wie z. B. Ubergabe auf Grund bahrimntlicher Abwage, nicht berii :ksichtigt werden. 
Nur den Producenten (Bergwerken) kann das Zugestandais der bahnimtli hen Abwage 
in der Lieferstation ausnahmsweise gewährt werden. D.e Anbote kóanen auch auf 50 
kg. lauten. 

i 3. Brennholz und Steinkohlen sind auf den ärarischen Holzplitzen (Dəpots) nach 
Weisung des Verpfl+gs-(Fihal-) M:gaziss abzustellen. Für Przemyśl kann die Ste:nkohle 
von Bergwerken eventuell auch ub Bahahof offeriert werden, 

Zur Lieferuag kóanen gelangen u. zw.: als hartes Brennholz: Roth- uud Weissbu- 
chen, Stein-, Zerr- und Weusseichen, als weiches Holz: Fichten (Rothtsnnen), Weiss- 
oder- Edeltannen, Fóbren- (Kieferu)- und Lä-chenhila. Auf Rotherlenholz wird nicht 
refiectiert; — für Przemyśl auch auf Birke nicht. 

Der Verkäufer hat ın seinem Verkaufsantrage anzugeben, welche Gaitung des harten 
oder weichen Brennholzes er abstellen wird. Bei den Steinkohlen wird vərzugsweise auf 
Stiekkohle reflektiert. Im Offerte ist nebst der Bənennung derselben auch das Bergwerk, 
welchem die Kohle entnommen wird, anzugeben. Für die Abstellung kann die Begünsti- 
gung des Militär-Tarifes im Rü:kvərgütungswege in Anspruch genommen werden, jedoch 
ist dies im Verkaufsbrief zu b:dingea, für welchen Fall die Provenienz der Lieferungs- 
Qusntitäten wo möglich mach den Bezugsorten zu specificieren ist, Den Lieforanten werdeu 
die Frachtbriefe gegen Rückvergütung der von den Verpflegs-Magazinen etwa noch 
a Frach-D ff-renzbeträgs und N:bengebüren zu Reclamationszwocken über- 
assen. 

Auf Steinkohle aus der „Emanuel-Séegen“- und aus der „Neu- Przemsza-Grube“ 
wird nicht reflectiert. 

Es wird besonders aufmerksam gemacht, dass Special-Tarifo auf den verschiedenen 
Bahastrecken im zllgemeinen Verkchre, namentlich für Naturalien in vollen Waggon 
ladungen bestehen, wel:he noch billiger sind als der Militär- Tarif. 

4. Die festgesetzten Lief-itermine müssen unbedingt eingehalten werden. Frister- 
streckungen über den Mai 1904 hinaus werdea micht gewährt. Für jede Brennholz- oder 
Kohlen-kate wird die Zahlung beim betreffenden Verptlegs-Magazine nach anstandsloser 
Übernahme sofort geleistet. Die Bezahlung erfolgt ia der Regel durch die Postsparcassa. 
Nähere Bestimmungen enthält Artikel X d des Usaacen-Heftes. 

5. Der Inteudanz unbekannte Unternehmer haben zu veranlassen, dass über ihre 
Solidität und Leistungsfähigkeit ein Zeugniss, u. żw. über protokollierte Firmen von der 
Handels- und Gewerbekamnier, sonst aker vom der zustäadigen k. k. Bezirkshauptmann- 
schaft auf ämtlichem Wege bei der k. u. k. Intendaz des iù Korps in Przemyśl, recht 
zeitig einlange. © 

Verkäfer, welche der Iatendanz nicht hinli*glich bekannt sind, haben die 
Erfüllung der tiheraommenen Verpflichtung durch den Erlag einer Kaution in der Höte 
von zehn Prozent des nach den genehmigten Preisen enifallenden Lieferwertes zu ver- 
sichern. Diese Kaution hat der Weridufer mit dem Ś.hlussb:iefe beizubringen. 

Producenten (Bergwerke), Gemeinden und landwirtschaftliche Vereine sind hin- 
sichtlich der Lieferung von eigenen Erzeugnissen vom Erlage der Kaution befreit. 

Producenten (Landwirte), welche der Intendanz nicht schon bekannt sind. haben 
zugleich mit dem Verkaufantrage ein Zeugniss der betreff-nden landwirtschaftlichen Kor- 
poration beizubringen, in welchem bestatigt wird, dass sie wirklich Producenten sind und 
dass das ganze ofterierte Quantum von ihnen produ ie:t wird. 

7. Den Quittungs-Siempel zahlt die Heeres- Verwaltung. 

8. Holz und Steinkohlen missea die für die Verpflegung des k. u. k Heeres vorgo- 
schriebene Qualitat baben; in dieser Beziehung und riicksiehtlich der näherea Bedin- 
gungen, welche den Kaufab:chlii'sen zur Grundlage zu dienen haben, wird auf dus für 
die v.iliegende Ausschreibung dmtlich ausgefertigte Usancen-Heft Nro 4023 vom 20. Juli 
1903 hirgewiesen, von welchem je eim Pare bsi der Korps-lutendanz, den Militär- 
Very flegs-Magazinen in Przemyśl, Uródek, Jaroslau, Rzeszów und Stryj, dann bei d:n 
Ver, fl-gs-Filial Magazinen in Dębica, Łańcut uad Sambor, bei den k. k. landwiatschaftli- 
chen Gesellschaften, dann bei den Handels- und Gewerbekammern in Krakau und Lem- 
berg aufliegt. 

-Nähere Informztionen kóanen bei den genannten Mil ti--Verpflegs- Magazinen ein- 
geholt werden, wo auch die vorgeschriebenen Usanzea-Hefie gegen Erlag vom acht (8) 
Hellera per Druckkogen gekauft werden X0anen. 

Die Verkäufer haben im Verkaufsantrage und in dem nach Genehmigung ihres 
Anbotes auszustellenten S.hlussbriefa ausdrücklich anzufiihren, dass im allen, in Ver 
kaufsantrage beziehungsweise im Schlussbriefe nicht besouders besprochechea Punkten 
die Abwickelung des Kaufgescläftes nach dem für den vorstehenden Bedarf:f:ll von der 
Intendauz des 10 Korps unter Nr. 4023 vom 20. Juli 1908 ausg.fertigten und dsm Ver- 
käufer im vvll:n Umfange bekannten Usancen-Hefte für käute von Mihtir Verpflegs- 
A:tikila nach kaufminmscher Usance stattzufinden hat. 

9. Nachtriglich oder im telegrafischen Wege tielangende Verkaufs Antuaze, sowie 

solche, welche den vorgezeichneten Bedingungen nicht entsprechen, werden nicht 
beriisksichtigt. 
10. Gemeinden, Produćeuten und landsxirts. haftl cha Korporationen geniessen beson- 
d:re Begiinstigungen und Erleichterungen, welche bei den M1 tśr-Verpflegs-Magazinen 
in Przemyśl, Grodek, Jaroslaw, Rzeszów uad Stryj, sowie bei der Iatendanz des 10 Korps 
eingesehea werden können. 

li. Dem Ersteher der Hol litferuvg für die Stat on Frzemysl wird als Ents.hadiguag 
für die Verschlechterung des Holzplat:-uruud's, der Betrag von achtzig (80) Kronen bri 
der ersten Auszshlung des Verdienstgeldes ia Abzug geb acht werden. 

Selite d.e au geschriebene H lzmenge in mehreren Partien zur Vergebung gelsngen, 
so wiid der obige Betrag suf de einzelnen Erst her im Veriśltn::sa ihres Lieterungs- 
Antheiles aufgethrilt werden. 


Przemyśl, am 20. Juli 1908. 
Ven der k. und k. Indendanz des 10. Korps. 


L. cz. E. 1136/3 (5) [60-2] 

Na żądanie banku eskontowego 1 kre- 
dytowego w Kutach, odbędzie się dnia 4. 
sierpnia 1903 o godz. Y9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
2., licytacya realności objętej lwh. 656 kg. 
gm. Kuty miasto. 

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
cję, jest oceniona na 1250 kor. 

Najniższa cena wynosi 833 kor. 34 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równocze- 
śnie zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 


wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do Sądu uajpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie hcytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o daiszych wydarzeniach tego postępo- 
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VIII. W Samborze. 
A. Twarde drzewo opałowe. 


w wześniu 1903 . b ZĘT : 3 s : i ; 7 100 m’, 
w miesiącach październiku 1903 do lutego 1904 włącznie po 200 m: 

B. Miękkie drzewo opałowe. s 
w wrześniu i październiku 1903 po ż 100 mó? 
w listopadzie 1903 k $ 50 m” 


1. Doty.zące oferty, które nie powinay na krótszy jak 14 dniowy termin zobowi$, 
zywać, mają być oddane najpóźniej do dnia i7. sierpnia 1908 o godzinie 10-tej prze 
południem w biurze Intendantury 10 korpusu w Przemyślu. Impegno liczy się od dni 
rozprawy. „73 

2. Podania cen sprzedaży mogą opiewać albo na całą podaną ilość albo też na mniej” 
sze partye rozpisanej ilości potrzebnej, a w nich ma być dokładnie oznaczony termin Z 
danej odstawy; prócz tego podania muszą być zaopatrzone marką stemplową na 1 koronę: 

Przy kamiennym węglu rozumieją się ceny „ab magazyn“ za ilość, którą się w m8 
gazynie wojskowym skonstatuje. Inne oferty, które n. p. opiewają na oddanie ilości n% 
podstawie frachtu kolejowego nie będą uwzględniane. Oferty mogą opiewać 1 na 50 kg. 
Tylko producentom (kopalniom) zezwoli się wyjątkowo odstawę na podstawie wagi w. sta- 
cyi liweruukowej. 

3. Odstawa drzewa opałowego i węgla kamieanego ma się odbyć według wskazówek 
Magazynu zaopatrzenia wojska w żywność w rządowych miejscach, na skład drzewa prze” 
znaczonych. Dla Przemyśla mogą kopalnie oferować węgiel kamienny względnie i „0 
dworcu kolejowym“. 

Odstawionemi mogą być jako twarde drzewo opałowe: drzewo bukowe, dębowe, gra- 
bowe (Stein-, Zerr- und Weisseiche) i brzozowe; albo jako drzewo miękkie: świerkowe, 
(smerekowe), jodłowe, sosnowe i modrzewiowe. Na drzewo olchowe się nie refiektuje — 
w Przemyślu także i na drzewo brzozowe. p. 

Sprzedający ma w swem podaniu wyszczególnić, jaki gatunek twardego albo mięk” 
kiego drzewa opałowego zamierza odstawić. Przy węglu kamiennym refl:ktuje się przede” 
wszystkiem na węgiel w kawałkach (Stu kkoble). W ofertach należy oprócz nazwy, taki 
i kopalnię, z której tenże pochodzi, podać. s 

Przy odstawie można się na kolejach posługiwać taryfą wojskową za wynagrodzeniem 
zwrotnem, jeżeli już w podaniu ten warunek się stawia; w takim razie musi proweniem” 
cya pojedyńczych partyj o ile możności przez określenie miejse dostawy być oznaczona 
Na węgiel „Emanuel-Segen* i „Nowa-Przemsza* nie refl-ktuje się. 

Zwraca się przytem szczególnie uwagę ua poszczególne taryfy rozmaitych sieci kole” 
jowych w ogólnym obrocie, mianowicie, ża przy naładowaniu całych osobnych wagon" 
aj przyrodniczych zapłata za przewóz od takowych tańszą jest aniżeli taryfa WOJ” 
skowa. > 

4 Terminy dostawy muszą być dokłsdnie dotrzymanemi. Dostawy po nad miesiąć 
maj 1904 nie będą przedłużane. Ża każdą w ustanowionych terminach i w umówionćj 
jakości odstawioną ratę drzewa opałowego lub węgla kamiennego wypłaci odnośny 1mż85" 
zyn zaopatrzenia wojska w żywność należytość zaraz po należytej dostawie tychże.. Zapłata 
następuje w regule w drodze poeztowej kasy oszczędności. Bliższe szczegóły zaw era Art. 
X-d zeszytu warunkowego. i 

5. Każdy c. i k. Intendanturze nieznany przedsiębiorca ma się postarać o to, ażeby 
świadectwo jego rzetelności i możności dostawy wystawione, w razie jeżeli jest protokoło* 
waną firmą, przez dotyczą:ą Izbę handlowo-przemysłową, w innym zaś razie, przez doty; 
czące e. k Starostwo w drodze urzędowej do intendantury 10 korpusu w Przemyślu prze 
rozprawą przesłane zostało. 

6. Przedsiębiorcy nieznani dostatecznie lutendantucze, mają zapewnić spełnienie swych 
zobowiązań złożeniem kaucyi w wysokości 10 procent wartości całej dostawy. 


Tę kaucję ma złożyć przedsiębiorca równocześnie przy pisaniu listu ugodowe8% 
(Schlussbrief). 

Producenci, (kopalnie) gminy, jakoteż rolnicze towarzystwa są odnośnie do odstawj 
własnych produktów, od kaucyi zwolnieni. ak 

Intendanturze nieznani producenci (gospodarze gruntowi) mają się wykazać Swis 
dactwem wydanem przez dotyczące towarzystwo rolnicze, w którem potwierdzonem być 
ma, że oni rzeczywiście są producentami i że cała przez nich oferowana ilość z ich wła” 
snego pochodzi utworu. 

7%. Przepisane należytości stemplowe od kwitu ponosić będzie zarząd wojskowy : 


8. Drzewo i węgel kamienny musi pod względem jakości posiadać własnoś i przej 
sane dla tegoż artykułu i zwraca się uwagę odnośnie do tychże, jakoteż wszelkich bliższyć 
warunków, mających służyć za podstawę do zawarcia układu sprzedaży na zeszyt warud” 
ków sprzedaży sposobem kupieckim (Usance-Hefi) Nr. 4028 z dnia 20. lipca 1908 roku, 
z którego to zeszytu po jednym egzemplarzu w biurach Intendantury 10. korpusu, w 2% 
gazynach żywności w Przemyślu, Gródku, Jarosławiu, Rzeszowie i w Stryju, dalej w filial: 
nych magazynach żywności w Dębicy, Łańcucie i Samborze izb handlowo-przemysłowyć 
w Krakowie i Lwowie, jakoteż w stowarzyszeniach gospodarczych w Krakowie i Lwow! 
się znajduje i przez każdego przejrzanym być może. 

Dotyczące informacye mogą być również udzielone w rzeczonych magazynach 78% 
opatrzenia wojska, gd:ie także mogą być kupione przepisane zeszyty warunkowe za 7407 
żaniem 8 hal. za każdy drukowany arkusz. 

Każdy ubiegający się ma w swem podaniu cen i po zatwierdzeniu tegoż w mającym 
się wystawić liście ugodowym (Schlussbrief) wyraźnie oświadczyć, ż» się poddaje odno jn © 
do wszystkich w jego podaniu cen, a względnie w liście warunków sprzedaży (Śchlussbrie'/ 
nie umówionych szczegółowo punktów, dstyczących załatwienia jego interesu sprzedaży 
w zupełności tym postsnowieniom, jakie zawarte są w zeszycie warunków sprzedaży 
(Usanea Heft), wystawionem przez Intendaniurę 10 korpusu pod Nr. 4028 z daty 20. lipo 
1903 dla zakupna artykułów żywności dla wojska zwyczajem kupieckim. 


9. Podania cen nadeszłe zapóźno lub drogą telegraficzną, jakoteż takie, które warun” 
kom wymaganym nie odpowiadają, nie będą uwzględnione. 

10. Gminom producentom i stowarzyszeniom rolniczym przyznanemi będą pewne 
osobne u»zględnienia i ułatwienia, które w biurze e. i k. Intendantury 10 korpusu w Prze” 
myśiu, jak i w magszynach zaopatrzenia w żywn ść wojska w Przemyślu, Gródku, Jaro 
sławiu, Rzeszowie i Stryju przez strony interesowane przejrzane być mogą. 

Jl. Nabywcy dostawy drzewa dla Przemyśla zostanie jako odszkodowanie za znży 
miejsca na skład drzewa kwota 80 (ośmdsiesiąt) kor. przy pierwszej wypłacie kwoty 7% 
robkowej odciągniętą. , 

Gdyby wspomniana ilość drzewa w więcej częściach do dostawy nadaną być miały 
to powyższa kwota rodzdzieli się na uwzględnionych nabywców, stosunkowo do ich udziść 
w tej dostawie. 


Przemyśl, 20. lipca 1908. 
Z e. i k. Iqtendaniury 10 korpusu. 


cie 


Nr. Jl: 


wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jażeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjusgo na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
tiyoteczaego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kuty, dnia 26. czerwca 1908. 


L cz. E. 1350,3 (4) [6063 2—2] 
Dnia 12. sierpnia 1908 o godz. 8 przed 


południem odbędzie się w, biurza =: 
sądu tutejszego licytacya realności objęte) 
wyk. hip. l. 272 ks. gr. gm. kat. Ru 


z przynależnoś jami. 168 
Nieruchomość ta oceniona jest na 1% 

kor. P 
Najnizsza cena, niżsj której sprzeda 


nie przyjdzie do skutku, wynosi 73% kor, 
Wirtoki licytacyjne i inne odnosi? 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tute 
szym w biurze Nr. 9. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Śniatyn, dnia 8. lipca 1908. 
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K Oprócz wyżwymienionych ilości należeć będzie dostarczać po cenie kontraktowej wszelkiego zapotrzebowania siana i słomy dla koni do ćwiczeń powołanych. 
| Zapotrzebowanie dla wojsk będących w przemarszu, należy oferować w myśl artykulu IV warunków kontrakt owych. 
z Zapotrzebowanie słomy do sienników dla obrony krajowej w niniejszem nie uwzględnione. 
8 6 s ; : i z 5 
' | r, 1 Ą który może być przejrzany codziennie od godziny 8—12 przed południem w wojskowych 
: - E : Z as trz eżenia O g 0 l ne. urzędach prowiantowych we Lwowie, Czerniowcach, Stanisławowie i Zloczowie i tychże 
/ 1 liqe 7 pY: a (O: 7] ami a stynmiłowei i zel 7 VAG ] Stace nelkie 
y f NTW rozprawie będą przyjmowane tylko oferty pisemne. e A ERA RE ARE eja Nowej Zuczce, Mostach wielkich, 
8 jt ip Sty należy wyłącznie używać drukowanych blankietów, które można nabyć (PW EŚGĆ S 3 dE Taaa" a 7 


Każdy oferujący jest zobowiązany dotrzymać warunków w tym spisie zawartych już 
od chwili wniesienia oferty, zarząd wojskowy zaś dopiero od przyjęcia oferty. Spisy wa- 
runków są do nabycia za opłatą 56 h (z przesyłką 76 h) w wymienionych wojskowych 
urzędach prowiantowych. 


s dęzpyi, kowych urzędach prowiantowych we Lwowie, Czerniowcach, Stanisławowie 
E ny Miłowe; 1 w urzędach prowiantowych filialnych w Brzeżanach, Kołomyi, Kamionce 
Moją „8 Nowej Żuczce, Mostach wielkich, Monasterzyskach, Żółkwi, Zborowie i Tar- 
cenie 8 halerzy za sztukę. 


Po 
] houn S ubiegający się, z wyjątkiem tych tylko, którzy już poprzednio zostawali zk» = M 0 nit prayane e an Pidka WODA lą 20 a, 
5 obaj (Ach ze skarbem wojskowym jako arendatorzy i z przyjętego zobowiązania wy- | 7. adu wojskowego, w $ 862 p. u. c. artykułac a. u h. dla przyjęcia 


h ; Ą I : : 
F idg 8 przyrzeczenia lnb oferty ustanowionego terminu. 


ie bez zarzutu, albo też komisyi prowadzącej rozprawę osobiście są znani, jako 


Świ p; zaufania i uzdolnieni, obowiązani są swą rzetelność i zdolność do wykony- i Zawząd WA zastrzega sobie JE U wdrożyć pertraktacye celem zmiany 
a rnikdęgąkiewo przedsiębiorstwa świadectwem stwierdzić, a mianowicie firmy zarejestrowane A ZA My s A A EE E peo jednak oferent pozostaje dalej zobowiązany 
i gp 91M izby handlowo-przemysłowej, inne wystawionem przez władzę polityczną | *9 WODA 1, C9 PLCLAO BORU 


5. Jeżeliby w ofercie nie było dokładnie wyrażonem jakie maximum dla wojsk w prze- 


dłgy Powiatowe). Uwiadomienie otrzymane od władzy politycznej względnie izby i ] RU WIT U axım | 
marszu będących oferent dostarczyć się obowiązuje, będzie obowiązującem maximum, wy- 


sko, Przemysłowej, że żądane świadectwo przesłano w drodze urzędowej wskazanemu 


: , wan urzędowi prowiantowemnu, należy przedłożyć wraz z ofertą. szczególnione w punkcie A—a IV artykułu warunków kontraktowych. me 
Ù Wojzjjttkiem gmin i towarzystw gospodarczych powinni producenci, którzy dotyczą- 6. Karę konwencyonalną oznaczoną w art. XIII warunków kontraktowych dzierżawy 
int Ne z Wym magazynom prowiantowym nie są osobiście znani, wykazać się świa- | W wysokości 1074, podwyższa się na 309. (4.4, i f i 
| broq (e w istocie są producentami I są w stanie pokryć całą oferowaną ilość z wła- „1. Zapasy rezerwowe OWSu 1 Siana MUSZ być utrzymywane dla wszystkich stacyj, 
ę Świę god i. 2, wyjątkiem Lwowa w ilości 8-miesięcznego zapotrzebowania, zaś w słomie na ściółkę do 
ORo a udoctyą te mają wystawić towarzystwa gospodarcze, do których ci producenci sienników dla wszystkich stacyj, oraz sianie dla Lwowa, w ilości 1-miesięcznego bieżą- 
: k Si OR należą, w innym razie władza polityczna. cego zapotrzebowania. (Art. I warunków kontraktowych). | | 
j mony erty pisemne należy przedłożyć w dniu, dla dotyczącej stacyi do rozprawy prze- Zużytkowanie zapasów rezerwowych przy owsie i sianie odbywa się w ostatnich 
ży hąjyikntoy najpóżniej do godziny 9. przed południem komisyi tego wojskowego urzędu zn osipa przy słomie na ściólkę i na sienniki w ostatnim miesiącu zawartego 
y Yh, 0, w którego okręgu owa stacya się znajduje (artykuł XVII warunków kon- p, R sf my R TE śe EIA 4_ Pa 
"uk Niższa Zerzawy). Oferty później lub w drodze ielegraficznej madbaślemi-tfkieśw któsąje e 080W4 „8I0DA. ZAPARÓWEBO MUSE CRY TA wszystkich Stacy] utrzymywaną w stanie 
rw ny a albo w których tylko jednomiesięczny zapas” rezerwowy będzie zawa- DRZEW PARY | | i l 
| l tórych ró, też z krótszem jak 1%-dniowem zobowiązaniem (impegno), w końcu oferty | | 8. Zapasy należy wydawać w odnośnych stacyach bezpośrednio uprawionym do od- 
Wy Lozprawij e ceny na różne okresy czasu będą żądane, nie będą wcale uwzględnione bioru. , | NeeL ; À l 
lofa 19: Jeżeliby w ofercie między cyframi a literami zachodziła różnica, będzie Składy arendatorów nie powinny być więcej jak 1:9 km od ubikacyj wojskowych 


i eri 5 : 
Og = literami wyrażona uważaną za miarodajną. 


e 
ip a) pr iorowe dozwolone są tylko na dostawę: 
Wee. a siana i słomy na ścióľkę, oraz słomy do sienników w stacyi Rawa ruska 


oddalone, a jeżeli to oddalenie wynosi więcej jak 1:9 km, ma arendator przywóz owsa, 
siana i słomy na ściółkę bezpłatnie uskuteczniać, dlatego też w oferowanej cenie i koszta 
dowozu są zawarte. Polna artylerya i furgony przewożą owies, siano, jakoteż wszelką sło- 
, mę własnymi wozami. i Adi , 

l ferty e słomy we wszystkich stacyach. „uk Przywóz słomy przeznaczonej do sienników ma arendator zawsze uskuteczniać bez 
ża 8. Dla Ai dostawę dla kilku stacyi razem nie uwzględnia się. względu na oddalenie jego składu od miejsca, gdzie jest wojsko pomieszczone. 

eean 


b) siana 


|. O Z NA ZE A Z ZZ Z OE ZZO W 


a Zprawy tej jest sporządzony spis warunków kontraktowych dzierżawy w dwóch Każdy ubiegający się o dostawę siana i słomy w Brzeżanach ma oświadczyć wy- 
"pisach z daty Lwów, Czerniowce, Stanisławów, Złoczów, dnia 28. lipca 1908, raźnie, że w jego magazynach, na wypadek jeżeli dostawa poruczoną mu zostanie, będzie 


mu czynsz miesięczny po 150 K w razie, jeżeli mu tenże zarząd wojskowy 


10 


można 10-dniową potrzebę siana i słomy dla garnizonu w Brzeżanach przygotować i umieścić. 
Dalej, każdy ubiegający się o dostawę siana i słomy w Rawie ruskiej, ma się oświa- 
dczyć, że w razie nadania mu dostawy obowiązuje sie zapasy rezerwowe siana i słomy 
w jednem miejscu, o ile możności pod zamknięciem, (w magazynie szopie) w pobliżu za- 
pasów do wydawania przeznaczonych przechowywać. 
Następnie ma się tenże oświadczyć, iż obowiazuje się niszczać zarządowi wojskowe- 


dostarczy 


składu na artykuły poboru. Arendator jest obowiązany objąć te składy. 

9. Nabywca dzierżawy siana i slemy we Lwowie jest obowiązany odnawiać wojsko- 
we rezerwowe zapasy siana i słomy w sposób. jak to w spisie warunków kontraktowych 
dzierżawy z dnia 25. lipca b. r. jest podanem, również będzie obowiązany przewozić siano 
i słomę na ściólkę, jeżeli oddalenie wojskowych magazynów od ubikacyj wojskowych jest 
większem jak 1:9 km. SŚłomę do sienników przeznaczona będzie bez względu na oddale- 


nie zawsze przewozić. 


10. Na słomę na ściółkę, która powinna zawierać przynajmniej w //, słomę uzyskaną 
przez młóckę ręczną, można albo jedną cenę, albo też za każdy gatunek (za słomę przez 
młóckę ręczną, maszynową [tratowaniej uzyskaną) oddzielnie oferować. 

11. Jeżeliby stosunki miejscowe i interes wojska, jednakowoż bez spowodowania 
większych wydatków dla c. k. skarbu to dopuszczały, to mogą być przepisane terminy 
poboru zmienione na terminy 10- lub 15-dniowe. 


12. W stacyi Lwów w magazynach prowiantowych na Janowskiem znajdujące się 
magazyny wraz z ubocznemi ubikacyami, mianowicie: | murowany magazyn, 2 wielkie 


poddasza, 1 kancelarya, 1 stajnia, wraz z szopą i waga mostowa mogą być oddane do 
użytku arendatorowi począwszy od 1. października 1908, za opłatą miesięcznego czynszu 


w kwocie 200 K z zastrzeżeniem dopełnienia zobowiązań zawartych w art. XV w 5% 


warunków kontraktowych dzierżawy. 


Przyteim ma najemca ponosić koszta utrzymania i asekaracyi — ostatnie 


tychże objektów, t. j. od kwoty 50.000 K. 


18. Zolnierzy prowiantowych nie odda się wogóle arendatorom do dyspoz 


nowicie aż do odmiennego zarządzenia. 


J4. Arendatorzy nie mają prawa korzystania z wojskowej taryfy kolejowej. w 
15. Każdy ubiegający się powinien dolączyć do swej oferty pięcio-procentowe 


jsie 
o dw arl osel 
yeyi, © mia 


w 


A A > ę Ą gł i o vën- 
dyum (podług powyższej tabeli) w gotówce lub papierach tejże samej wartosci. poty 


czasowi dostawcy, chcący dla tej samej stacyi ponownie wnieść oferty, są uwol 
składania wadyam, muszą jednak oświadczyć, że za tę nową ofertę ręczą kaucją A 
już poprzednio w kasie wojskowego magazynu prowiantowego. (iminy, producenci (0 
i spólki gospodarczo-rolnicze są uwolnieni od składania wadyum i kancyi, jeżeli Sy W 
nie wykonać dostawę z własnej produkcyi. Tymże będzie w razie równych ofert 60 
ceny i jakości artykułów przyznanem pierwszeństwo. 

16. Zwraca się uwagę gmin, producentów i spółek rolniczych na przyznane 
rzyści i ułatwienia, które za pośrednictwem towarzystw rolniczych ogłoszono. 

17. Zapłatę uiszcza się z reguly przez pocztową kasę oszczędności. Bliższe SZC% 


nieni 
ojong 
Inicy) 
y gta- 
do 


im K0- 


ogól 


są zawarte w artykule XIX zeszytu warunkowego. 


Lwów, dnia 23. lipca 1903. 


Z zarządu c. i k. wojskowego magazynu prowiantowego. 


L. cz. E. VIII. 678,3 (4) [6086 1—3] 

Na żądanie król. węg. Skarbu Państwa 
zastąpionego przez adwokata dr. Rittig- 
steina, odbędzie się dnia 4. sierpnia 1908 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 22., licytacya 
realności lwb. 270 ks. gr. dla I. dz. m. Ko- 
łomyi a składającej się z pare. bud. lk. 220 
i zbudowanego na niej domu murowanego 
wraz z przybudową drewnianą i przynale- 
żnościami, składającemi się 9 z sztuk pod- 
wójnych okien, 2 sztuk podwójnych drzwi, 
Y okiennie, 4 konewek i 12 kluczy. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 18.500 kor., przy- 
należności zaś na 88 kor. 

Najniższa cena wynosi 9294 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie dv 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocze- 
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
" nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenieniait d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 35. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sié do sądu napóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie, licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posiępo- 
wania, jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nia wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Kołomyja, dnia 30. czerwca 1203. 


L. 83.949. [6131 1-3] 
OBWIESZCZENIE. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na gościńcu pań- 
stwowym w rzeszowskim okręgu budowniczym 
w latach 1908, 1904, 1905, odbędzie się 
dnia 17. sierpnia 1903 w e. k. Starostwie 
w Rzeszowie licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1908 wynoszą: w sekcyi 
drogowej Łańcut 1680 kor. 44 hal., w sekcyi 
drogowej Rzeszów 7605 kor. 43 hal. Razem 
9235 kor. 87 hal. 

Warunki przedsiębiorstwa  przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wymie- 
nionem e k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12-tej 
w południe wnoszone być mają oferty, spo- 
rządzone na blankieiach urzędowych, któ- 
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa- 
trzone marką stemplową ma 1 kor i we 
wadyum wynoszące °% kwoty fiskalnej z 
wyrażeniem opustu z cen jednostkowych 
nie tylko cyframi ale i literami. 

Oferent winien na blaakiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i o- 
fiarowany opust czy nadwyżkę cen jednostko- 
wych bez żadnych dopisków, wreszcie pało- 
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i ax- 
zwiskiem. 

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową ossbno, jeżeliby zaś oferia 
obejmowała kilka sekcyi dregowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę 
cen fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej 
osobno, albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi 
bezwarunkowo według poszczególnych sekcyi 
drogowych. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane. 

c. k. Namiestnietwa. 

Lwów, 17. lipca 1908. 


L. cz. E. 308/3 (+) E. 868/8 (4) [6124] 

Na żądanie p. Pinkasa Englera i p. 
Mozesa Rieglera, odbędzie się dnia 10. sier- 
pnia 1908 o godzinie 9 i 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 3., licytacya połowy realności lwh. 
1896 ks. gr. gm. kat. Żabie objętej, składa- 
jącej się z parceli bud. 1 1891 z pobudowa- 
ną na niej chatą z komorą i 3 chlewami, 
z parcel gruntowych ll. 8333/6 i 8888/7 
ilas} 8334,58 (pastwisko) 8347 (łąka) i 884% 
(rola) tudzież realności lwh. 1180 ks. gr. 
gm. kat. Żabie objętej, składającej się z par- 
cel gruntowych ll. x898 (łąka z pobudowaną 
T niej chatą starą) 2894 (pastwisko) i 2892/ 
(las). 

Nieruchomość, lwh. 1896 względnie 
połowa tejże, wystawiona na licytacyę jest 
jest ocerioną na 965 kor., najniższa cena 
wynosi 643 kor. 54 hal. 

Nieruchomość, lwh. 1130 wystawiona 
na licytacyę, jest ocenioną na 1620 kor., 
najniższa e+ua wynosi 1080 kor., poniżej po- 
wyższych cen sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyine, które się róweo- 
cześnie ustala i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia it d. 
może każdy, mający chęć kupienia, przejczeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóżniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
redzaja co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchoraości bądź 
obecnie już istnieją, Gądź w toku pastępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
waj, jeśli mie rnieszkają w okręgu sądu niżej 
wymiewionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądn 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zabie, dnia 6. lipca 1908. 


L. cz. E. VIII. 1413/3 (4) [6058 

Dnia 2. września 1903 o godz. 10 przed 
południem, w biurze Nr. 51, w sądzie tut., 
odbędzie się lieytacya realności 1) lwh. 345 
ks. gr. gm. kat. Nowosiółki, 2) realności 
lwh. 180 ks gr. gm. kat. Nowosiółki. 

Realność ad 1) z przynależytościami 
oceniono na kwotę 525 kor., ad 2) z przy- 
należytościami oceniona na kwotę 9329 kor. 

Najniższa oferta, poniżej której sprze- 
daż nie może nestąpić, wynosi co do real- 
ności ad 1) 85! kor., co do realności ad 2) 
6218 kor. 32 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odncśne 
dokum-ut+ przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 22. 

Takie prawa, w obee których niuiejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, nzieży zgło 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minis liecytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyżazych nieruchon:ościach bądź 
obecnie już stnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstabą, zawiadamiaue 
będą o dalszych wydarzeniach tego posiępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i mie wskażą temuż sądowi 
pełuomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Przemyśl, dnia 8 lipca 1903. 


L. cz. E. 408,8 (6) [6085] 

Dnia 3. września 1903 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 33., odbędzie się licytacya a) 
realności lwh. 92 i b) realności lwh. 100 


ks. gr. Lublica objętych, wraz z przynależao- 
ściami, składającemi się z 1 krowy, 1 ko- 
nia starego, 1 lichego wozu. 

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione a to: ad a) na kwotę 
1047 kor., ad b) na kwotę 310 kor. przyna- 
leżności ad a) na kwotą 150 kor. 

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 9% kwotę 798 kor., zaś eo do realności 
lwh. 100 kwotę 206 kor. 66 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta(wyciąg tabalar- 
ny, wyciąg katastralay, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby miedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sąda najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych wieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i mie wskażą temuż sądowi 
pałnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Jasło, dnia 3. lipca 1908. 


L. ez. S. 9/2 118 [6138] 

Uchwałą tego sądu z dnia 4. czerwca 
1902 1. cz. S. 9/2 (1) otworzony konkurs do 
majątku ficmy „Nass & Fried“ uznaje się po 
myśli $. 189 ord. konk. za ukończony, kon- 
kurs zaś otworzony tą samą uchwałą do ma- 
jątku Sehulima Nass i Leisora Fried, jawnych 
spólników firmy Nass et Fried znosi się dla 
braku majątku po myśli $. 15% ord. konk. 

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział VII. 
Lwów, dnia 4. lipca 1908. 


L. cz. S. 2/2 (88) ' [6139] 

W konkursie $. p. Emila Rodakiewicza 
wystąpił zawiadowca masy adw. dr. Tarnaw- 
ski z wnioskiem, aby ogół wierzycieli ze- 
zwolł na sprzedaż wierzytelności masy w 
inwentarzu pod poz. l do 86 i 39 do 61 
wykazanych na sumę 2718 kor. 92 hal., 
opiewających, ryczałtowo za jakąbądź cenę 
bez poręczenia za należność i ściągalność. 

(elem powzięcia uchwały w tym kie- 
runku wyznacza się audyencyę na 5. sierpnia 
1903 o 10 godz. rano w c. k. sądzie obwo- 
dowym w biurze Nr. 14 

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych. 

Przemyśl, 6. lipca 1908. 

Korsisarz konkursowy. 


Konkursa. 


L. 71,908 praes. 
KONKURS. 

Celeinm obsadzenia kilku posad e. k. le- 
śniczych w obrębie c k. galie. Dyrekcyi 
lasów i dóbr skarb. we Lwowie z systemi- 
zowanymi poborami, rozpisuje się niniejszem 
konkurs 

Władza udzielająca posadę zastrzega 
sobie jednakże prawo, przyjętego leśniczego 
w razie uznania go niezdolnym dla tej po- 
sady, lub gdyby pod innym względem wy- 
mogom nie odpowiedział, po upływie pierw- 
szego roku, który ma być rokiem próbnym, 
w krótkiej drodze ze służby wydalić, w któ- 
rym to wypadku traci wydalony wszelkie 
z mianowania wypływające prawa. 


[6019 2—38] 


W razie stałego przyjęcia wliczony 
będzie czas próbny w czas służby. R 

Podania własnoręcznie pissne 1 s 
rające dowody eo do wieku, stanu, doty i 
czasowego zatrudnienia, znajomości jeri 
polskiego i niemieckiego w słowie i aa 
tudzież eo do złożonego z dobrym postępe! 
egzaminu rządowego dla pomocników W 5% 
zbie leśnej, ochronnej i technicznej, WOŚ 
należy w drodze przepisanej do dnia lie. 
sierpnia 1903 do Prezydyum c. k. 83 0 
Dyrekcyi lasów i dóbr skarbowych W 
Lwowie. i- 

Kompetenci należący do kategori sy 
prawnionych wedle ust. z dnia 19. kwieti 


i dóbr skarbowych. 
Lwów, dnia 20. lipca 1903. 


L. 1245. [6048 2—8] 
KONKURS. r 
C. k. Izba neotaryalna we Lwowie 
ogłasza konkurs celem obsadzecia opróżnione 
przez śmierć śp. Jama Szumpetera pos ig 
c. k  notaryusza w Busku, ewentualnie 
w razie nadania tej posady w drodze ar 
niesienia, celem obsadzenia w tem spo? 
opróżnić się mającej posady w okręgu ind 
szej Izby i wzywa chęć mających kompari 
wania o tę posadę, sżeby swe należyd” 
adstruowane podania najdalej do 15. S10 
paia 1903 do tutejszej e. k. Izby notarysl4% 
wnieśli. 
C. k. Izba notaryalna. 
Lwów, dnia 18. lipca 1908. 


L. 4467/03 [6078 1-3] 
Ogłoszenie. Ti 
Celem obsadzenia jednego miejsca er 
płatnego w małem Seminaryam we LwWOW 
przez ś. p. Jana Kucharskiego, byłego p 
boszeza obrz. łać. w Trembowli fundowane A 
Konsystorz Metropolitalny obrz. łać. oglasi 
niniejszem konkurs po dzień 10. sierp 
1908 r. y 
Ubiegać się o to miejsce mogą chłopi 
obrz. łać w dyecezyi lwowskiej urodze ż 
którzy od ślubnych, uezciwych i ubogish 2 
rodowości polskiej pochodzą rodziców, 
najwięcej 18 lat wieku a ukończyli Z 
pem celującym klasę 2 lub 3 gimna? 
i dobrem cieszą się zdrowiem. . a- 
Między zgłoszonymi mają pierws, a 
stwo podług postanowienia ś. p. fundat 
synowie biednych ale prawych urzędni wy 
prywatnych, między tymi zaś przy równy 4 
warunkach tacy, którzy udowodnią rodow 
szlachecki. gaci 
Ubiegający się o to miejsce kandy do 
powinni objawić szczerą chęć wstąpien!* g 
stanu duchownego i podąnia swoje 7 
trzone w potrzebne świadectwa i dol w 
a mianowicie metrykę chrztu, świade ię, 
ubóstwa, świadectwo z ostatniego PZJ dro” 
mniej półrocza szkolnego i świadectwo otują 
wis, ci zaś, którzy ma szlacheckie pow 


osig 
ZAD 


; $ 28” 
się pcchodzenie także dokument, stwier iaio 
języ rodowód szlachecki, wnieść w ten WOW 


powyżej oznaczonym do Konsystorza 

skiego obrz. łać. łaćz 

Z Konsystorza Metropolitalnego obr. “ri 
We Lwowie, dnia 20. lipca 190 


Wyroki prasowe. 


8 

L. cz. Pr. III. 58/3 (2) [8108] 
Obwieszczenie. p3 

C. k. Sąd krajowy jako prasow) yl. 
wniosek c. k. Prokuratora Państwa OO bro” 
że zamieszczony w Nr. 30 czasopisma n“ i 


2 dnia 25. lipca 1903 artykuł pod 
od »Dzieloi ludzie w pow. limanow- 
ona ją "Od Kilkunastu już lat“ do końca 
16. 303 i 12 za”jera znamiona występku 
bę U K., że zakazuje się rozszerzania 
C. 4 

A krsjowy jako prasowy S III. 

Bików, dnia 25. lipca +903 


| i. [5823] 
Kin hat (| f Randeg- alg Prekgericht in 
Mogg Mil Bem Grfenntniffe vom 10. Juli 
| Aly t. 41/3, die Weiterverbreitung Der Nr. 28 
Mig e Otltjrift: „Der Sherer” obne; Datum 
TND vou „in feinem Mart” big 
P De Ślrtitcl8: „Biicherjtaub und 
Mr von „der £rojejjor" bis „gut 
lk Q; „Wes Urtifefg: „Qicber Scherer!", Von 
dlibat" big Mord” Değ MArtifelś : „Aus 
Waren Mloafe" nah $. 303 St. ©. ; 
lm gi” Stellen von „Und dir der Du" big 
| ru tht erblidte” Des Yrtifels: „Jm Roll- 
| Stel $ 122 a St. 6.; endli) wegen 
jt n bon „St(ófterrcich Ungarn” bi „ang 
p Bleg“ 


5 RA nRehtmäpiger” biś „Wilhelm 
tip neg LC : „Jdmijcher Gejchichtśuntere 


j Xd $$, 63 unb 64 St. ©. verboten. 
JE 12 
f Bej jące E. f. Qandeg- als reggericht in 
1 tj, Mit bem Grfenntnijfe vom 11. Juli 
i | zaj; IX 83,3, die Weiterverbreitung der 
| HE Yuti la, Beitjchrijt: „ll Lavoratore“ vom 
4 liga ma“ 03 wegen der Stelle von „La senti 
e: big „un sim.le colosso“ beg Arti- 


$ ' »Uorr;s ondenze-M ia“ nah $. 516 
ISL g TM enze-Muggia dh $ 


lggz "mit dem Grfenutnijje vom 10. Juli 
2 54 r 193, bie Weiterverbreitung Der 
1803 w der Beitjhrijt: „Soca“ vom 8. Juli 
iiri t des Ylrtifelg : „Nemski gimnazij 
| U nah $. 303 St. ©. verboten. 


| 
liy pe Ł f. Stres: als Prefgeriht in 
| 
| 


| 
| Dag f. É Rreiš- als Prepgeriht in 
| thg Yat mit bem Grfeuntnifje vom 9. Juli 
Ihr VL 21/3, bie Xeiterverbreitung der 
(ug OT Beitidhrift: „Il Popolo“ vom 
Bio nai, 3 Wegen des Mrtifels: „Pel suffra- 
ditong versalo“ wegen der Stelle von „Onta e 
l Te“ bis „„he ad essa hanno rubato i 
Pigg 109 S. 300 St. ©. und Art. II deg 
wę m 17. Dezember 1862, N. ©. BI. 
| OX i863, verboten. 


| 
|| 
|| 


| Bim „Dag f. f Qande- als Frekgeridht in 
| lg 29% mit dem Grtenntnijje vom 11. Juli 
| ga Pr. 105,3, bie Weiterverbreitung der Nr. 
| u.g Britjhrijt ; „Huiorisiicke Listy* vom 
Haig 1903 wegen des Artifcis; „Vidni. 
PB," big „hodis Rozks* nad $. 63 St. 
tboten 


| 
; 
| z 
Prog poas f. i. Qandes- als Prepgericht in 


1903 A mit dem Grfenntnijje vom 11. Juli 
Nr. AA L 1063, die (Beiterverbreitung der 


| Nuli iget Beitiórift: „Svoboda“ vom 1!. 
Pian jeg Wegen der Stelle bon „Arciyeyoda 


5 Ferdinand vstupuje“ biś „za;louzi 
Aislado, PeZor uosti“ deg AUrtifelż: „Putujici 
Ik“ nadj $ 64 St. ©. verboten. 


AD tot Srei- als Preggericht in 
NU 19 „dat mit dem Grfenntnijje vom 11. 
der 08, Pr. 44,3, die UBelterverbreitung 
Yuli 18! R der geitjdrijt: „Stitay* vom 11. 
ngenu ło wegen der Stelle von „Deutjhe Bei- 
miaran, Is „spravsdlnosti* deg Urtifels : 
Urbon > Rakousko“ nad $. 64 St. © 


"im f. f. Landes- al3 Preggericht in 
uli ioie bat mit bem Grfenntnifje vom 11. 
der i 3, Pr. L 124/3, die Weiterverbreitung 
inima T der Beitjdhrijt: „Ceaaama* (Der 
| de gy hu) fix dex Monat Juli 1903 wegen 

big elle im ©eitartifcl von „aoporu mami” 


Mp Oci6 cnpalic* nah §. 302 Gt. © 


en, 


A Rozmaite obwieszczenia. 


1185 [6043 3—3] 
wą "AJ Dba notaryalna we Lwowie wzy- 
%, skich, któzy po myśli przepisu $. 
leeg "I nataryalnej rościliby sobie pre- 
luj, | Szkodowawcze do kaucyi notarye|- 
liska  Polaryusza w Delstyme s p. Fran- 
bie „Iuiiskiego zshipotekowanej w stanie 
beeni Posiadłości lwh. 311 w Dełatynie 
eby Amalii z Sobotów Grvińskiej własnej, 
Bięcy E etencye te w przeciągu sześsiu mie- 
Binjej SZĄ od dnia ostatniego ogłoszenia 
Dewnię; 59 edyktu w tutejszej Izbie tem 
Po bezp e tO5il1, ileże w razie przeciwnym 

. Uleczyym upływie rzeczonego okregu 
Się na zwrot odnośnego hipotecznego 
any U kaucyjnego do rąk pozostałej 

n 


Zana alii z Sobotów Gruińskiej, jako 
oteczny właścicielki posiadłości obciążonej 
le wyż rzeczoną kaucyą niemniej 


ma wystawienie dotyczącej deklaracyi eksta- 
bulacyjnej. 
C. k. Izba notaryalna. 
We Lwowie, dnia 18. lipca 1903. 


W ez. A 9/2 (6) [5193 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie po- 
daje do wisdomości, że w daiu 10. grudnia 
1901 zmarła w Leżachowie Anastazya z De- 
rebasów Szul, a rozprawa spadkowa po tejże 
zmarłej wdrożeną została w sądzie tutejszym 
na podstawie ustawniczego porządku dzie- 
dziczenia. 

Gdy miejsce pobytu Wasyla Szula je- 
dnego z ustawowych spadkobierców nie jest 
znanem, wzywa się go, aby w przeciągu 
roku licząc od daty tego edyktu zgłosił się 
w sądzie i wniósł oświadczenie do spadku, 
gdyż w przeciwnym razie zostanie przewód 
spadkowy przeprowadzonym ze zgłaszejący m 
się spadkobiercami i z ustanowionym dlań 
kuratorem Olechem Damuszem z Leżachowa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sieniawa, dnia 31. maja 1908. 


L. ez. Ne. I. 454/3 (I) [5:86 2—3] 

Na wniosek Jakóba Sattlera, kupca w 
Kaiwaryi wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę Za- 
gubionego kwitu depozytowego z daty Wie- 
deń 18. maja 19.0 r. na powziętą na policę 
Nr. 20810 ubezpieczająca w Towarzystwie 
Gizela kwotę 2000 kor. pożyczkę w kwocie 
450 kor. do Nr. 7004. Posiadacza powyż- 
szego kwitu depozytowego wzywa się, aby 
z swoimi prawami w przeciągu jednego 
roku, 6 tygodni i 8 dni od dnia ogłoszenia 
się zgłosił, w przeciwnyra bowiem razie po 
upływie powyższege czasokresu za nieistnie- 
jący uznany zostanie. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 

Kalwarya, dnia 6. czerwca 1908. 


L cz. ©. I. 248/3 (1) [6117 1—3] 
Przeciw Chanie Strassman zana. Wid- 
mana Efroimowi Strassman i Alcie Fuli 
Strassman zam. Weiss, których miejsce po- 
byiu jest nieznane, wniesonym został do 
c. k. sądu powiatowego w Rożniatowie przez 
Jakóba Leę i Ohaję Strassman, tudzież Wolfa 
Landsmana pozew 0 uznanie własności real- 
pości lwh. 239 ks. gr. gm. Rożniatów. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 3. 
sierpnia 1903 o godz. 10 z rana. 

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z miejsca pobytu powyższych pozwanych 
ustanawia się pana Andrzeja Pawlisza, e. k. 
notaryusza w Rożniatowie kuratorem. 

Teużs kurator zasiępywać kędzie ich 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą iub pełnomocnika mie zanianują. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Rożniatów, dnia 25. lipca 1903. 


L. cz. Ob. I. 1337/3 (1) [6099 1 - 3] 

Przeciw Karolowi Olesiewi niewiado- 
memu z życia i miejsca pobytu, wniesionym 
został do e. k. sądu powiatowego w Zyda- 
czowie przez Antoniego Hładec i Mikołaja 
Hładec pozew o zapłatę kwoty 60 kor. zpn, 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz 
prawę na dzień 13. sierpnia 1903 godzinę 
8 rano w tutejszym sądzie. 

Celem strzeżenia praw Karola Olesia 
ustanawia się pana Michała Olesia w Zyda- 
czowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ka- 
rola Olesia w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamiasuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zydaczów, dais 15. lipca 1908. 


L. cz. Ćw. ITI 804/38 (1) [6079 | 

Przeciw Leszkowi Wiśniowskiemu, któ- 
rego miej.ce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do c. k. sądu krajowego jako 
haudlowego w Krakowie przez Sam. Wirt- 
schaftera w @»lszecs pozaw o 2600 kor zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty dnia 16. lipca 1903 Cw. ITI. 804,8 (1). 

Celem strzeżenia praw Leszka Wiśniow- 
skiego, ustanawia się pana dr. Kazimierza 
Smolarskiego, adwokata w Krakowie kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać kędzie po- 
zwauego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i eiebezpieczeństwo, dopóki om w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomeenika nie :am,anuje. 

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddziat IHM. 

Kraków, dnia 15:*lipca 1908. 


L. ez. ©. 109/3 (1) [6090] 
Przeciw niecbecnemu Józefowi Sko- 
wronkowi z Starego Bystrego wniosia Anna 
z Tylków Srokowa z Starego Bystrego po- 
zew 0 własność 12/40 części realności w 
Starem Bystrem i o 41 kor. 46 hal. zpn. 


Audyencya do rozprawy odbędzie się 
26. sierpnia 1903 o godzinie 3 po południu. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kurator adwokat dr. Juliusz Popiel 
w Czarnym Dunajcu, będzie go zastępy wał, 
dopokąd w sądzie się nie zgłosi lub pełnomo- 
cniku nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Czarny Dunajec, dnia 21. czerwca 1903. 


B cz. C..V. 147,3 [6084] 
Przeciw Adamowi Gabryelowi z miej- 
sca pobytu niewiadomemu wniósł Jan Ga- 
bryel z Ołpin pozew o 580 koron ©. V. 
Audyencya do rozprawy 29. sierpnia 
13038 gedz. 16 rano Nr. 26. 

Kuratorem pozwanego ustanawia się 
pana dr. Oaszyńskiego, adwokata w Jaśle, 
który zastępywać go będzie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w s3- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Jasło, dnia 10. lipca 1903. 


L. ez. O. I. 243/3 (1) [6122] 

Przeciw Antoniemu Mazurowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
zostal do c. k. sądu powiatowego w Trem- 
bowli przez Franciszka Szczepana i Kółko 
rolnicze w Trombowli pozów o 226 kor. 
61 hal. i 745 kor. 36 hal. 

Na podstawie pozwu rozpisano ustną 
rozprawę na dzień 28. lipca 1903 godzina 8 
rano, biurze Nr. 15. 

(elem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dr. Aurna w Trembowli ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomoenika nie za- 
mianuje. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Trembowia. dnia 17. lipca 1903. 


L. cz. O. I. 218/38 (4) [6149] 

Przeciw Józefowi Kirkorowiezowi Grze- 
gorza, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został ds e. k. sądu powiatowego 
w Kutach przez Grzegorza Kirkorowicza 


i Dmytra Marczuka pozew 0 naruszenie W 


posiadaniu gruntu w Rybnie. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min do rozprawy na dzień 1. sierpnia 1903 
o godz. 9 rano, biuro Nr. 12. 

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta- 
nawia się pana adwokata dr. Kulika w Ku- 
tach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 


| L. cz. Firm. 258/3 
l 


hipotecznych do pierwszego oddziału „karty 
stanu majątkowego księgi kolejowej, zaś 
o ile te grunta na prywatne (uboczne) cela 
zajęte zostały, do osobnego wykazu hipo- 
tecznego, wreszcie co do gruntów, które na 
przełożenie i korekcyę dróg publicznych, 
rzek i potoków nabyło, uwidocznienia w spi- 
sie parcel, że dobro publiczne stanowią 
i wzywa się niniejszym edyktem w myśł $. 
23 powołanej ustawy wszystkich, którzyby 
żądanem przeniesieniem gruntów kolejowych 
do księgi kolejowej, względnie do utworzyć 
się mających na rzecz kolei osobnych wyka- 
zów hipotecznych, zaś co do gruutów na 
przełożenie i korekcyę dróg publicznych, 
rzek lub potoków nabytych, uwidocznieniem 
w spisie parcel, że dobro publiczne stano- 
wią, czuli się pokrzywdzeni, aby się z rosz- 
czenigmi swojemi pisemnie lub ustnie do 
sądu tutejszego w terminie trzy miesięcznym 
od dnis obwieszczenia niniejszego edyktu 
zatem najdalej do dnia 25, października 
1903 zgłosili, po upływie tego terminu bo- 
wiem roszczenia ich w myśl $. 23 powoła- 
nej ustawy uwzględnione nie będą. 

W podaniu, które w tutejszym sądzie 
przejrzanem być może, poszczególniono grunta, 
które z posiadłości poprzednich właściciali 
i posiadaczy względnie z dotyczących ciał 
hipoteczaych wyłączone z odnośnych wyka- 
zów hipotecznych odpisane i do księgi kole- 
jowej, względnie do wykazów hipotecznych 
na rzecz kolei utworzyć się mających w sta- 
nie wolaym od ciężarów hipotecznych wpr- 
sane zaś o ile na przełożenie lub korekcyę 
dróg publicznych, rzek i potoków użyte zo- 
stały, w odnośnym spisie parcel jako dobro 
publiczne uwidocznione być meją. 

Nadmienia się przytem, że prawa rze- 
czowe, któreby na gruntach przenieść się ma- 
jących do wykazu kolejowego, względnie do 
nowo utworzyć się mających wykazów hipo- 
tecznych przeciw poprzednim posiadaczom, 
względnie właścicielom na dniu obwieszczenia 
edyktu lub później nabyte zostały, nie będą 


. uwzględnione przy wpisaniu tychże gruntów 
ido księgi kolejowej lub do osubnych wyka- 


zów hipotecznych. 

W końcu podaje się do wiadomości, że 
edykt niniejszy na dniu 25. lipea 1903 r. 
obwieszczony został. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Giwoździee, dnia 23. lipca 1905. 


firmy. 


[5874] 
Obwieszczeuie. 
Wpisano do rejestru dla firm pojedyn- 
czych. 
Siedziba firmy: Kołomyja. 
Brzmienie firmy: Abraham D. Safir- 


zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt | stein. 


i viebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kuty, dnia 22, lipea 1903. 


L. cz. Dz. hip. 1763,2 [6060] 

Wskutek podania Wydziału krajowego 
w Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem, jako koncesyona- 
ryuszę kolei lokalnej Dzlatyn-Kołomyja-Ste- 
fanówka względnie Towarzystwa ażcyjnego 
kolei lokalnej Dalatyn-Kołomyja-Stefanówka 
zarządza się w myśl §. 18 ustawy z dnia 
19. maja 1874 1. 70 Dz. p. p. dochodzenie 
w celu wypośrodkowania gruntów kolejowych 
w gminach Podhajczyki, Zahajpol, Gwoździee 
stary, Gwoździee mały, Grwożdziec miasto, 
Kułaczkowce, Ostapkowce, Chwalibaża, Wi- 
nograd, Ostrowiec i Rohynia, wyjączenia 
tychże z posiadłości poprzednich właścicieli 
i posiadaczy, wydzielenia i odpisamia tako- 
wych z dotyczących ciał hipotecznych i wpi- 
sania onychże w stanie wolnym od ciężarów 


L. 2695. 


Przedmici handel 
mąką w Kołomyi. 
Posiadacz: Abraham Dawid Safirstejn. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 


Kołomyja, daia 22. czerwca 1903. 


przedsiębiorstwa : 


L. cz. Firm. 277/3 
Obwieszczenie. 
Wykreślono w rejestrze dla firm poje- 
dyncżych. 
Siedziba firmy: Kosów. 
Brzmienie fitmy: Jonas Schutzmasn. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: spekulacje 
pieniężne. 
Posiadacz: Jonasz Schutzmann, kupiec 
w Kosowie. 
Data wpisu: 2. lipca 1903. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Kołomyja, dnia 29. czerwca 1908. 


[5876] 


Doniesienia prywatne. 


Ogłoszenie. 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


delegatów powiatowej Kasy dla 


chorych w Krośnie odbędzie sze 


we środę duja 5. siepnia 1308 r. o godzinie ll-tej przed południem 

w biurze Kasy dla chorych z zastępującym porządkiem dziennym : 
1. Odczytanie protokołu ostatniego nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia. 
2. Sprawozdanie z obrotu kasowego za rok 1902. 


3. Zmiana statutu. 
4, Wnioski. 


Za Zarząd powiatowej Kasy dla chorych. 


W Krośnie, dnia 24: lipca 1908. 


Komisarz rządowy: 
Wojciech Krajewski 


e, k. pr, kono. Namiestnietwa. 


EE Otwarte 
w Pasażu Mikolascha 
zd ulicy kzrętej 


Najnowszy francuski 


Chromo-fotoskop 


= Świat i życie w barwnych 
== gbrazach plastycznych. = 
Widoki natury = podróże = Stolice świa- 
ta == Wyprawy naukowe = Wypadki histo- 
ryczne == Dbrazy z postępu cywilizacyi == 
Sztuka i nanka = iłd. iłó. 
== Zmiana obrazów co tygodnia = 
Dò 1. lipca 1903 


recya = - - - - -- --- 
W atęp 10 et. 
Otwarte 00 10-tej rano do 10-tej wieczór. 


Drobne Tutto Ania. 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


sztychów i miniatur Hala 


Dla amatorów 


wieży m miód ayore y kuracyjny, własna 
pasieka, 5 zlgr. 6 kor. 60 hal. franko OQdbiorey 
bardzo zadowoleni. Korznniawicy, um. Banał, Iwan 
czsny pl 


Dla Fiiatelistów. 
Zbiór marek, tysiąc sztuk, każda inna, ze 
wszystkich krajów, wiele starych i rzadkich, 
do sprzedania za 28 koron. Ajencya dzien- 
ników Pasaż Hausmana. 


Wszystkie istniejące przewodniki 
miejsc kąpielowych, jakoteż rozkłady 
jazdy dostarcza odwrotnie Biuro dzien- 
ników Sokołowskiego we Lwowie, Pa- 
saż Hausmana 9. 


aukcyjna Pasaż Mikolascha p. 


MTłómaczeniaą 


z polskiego na niemisokie i z niemieckiego 
na polskie, wykonuje zupełnie dokładnie 
i wiernie akademik. Adres w biurze Piohna. 


Meble gięte. 


Bracia Tercyarze św. Franciszka posłu- 

gujący ubogim, Lwów, ulica Klepa- 

rowska 15 — wózek zabiera meble do 

naprawy i rozwozi naprawione i nowo 
zakupione. 


Ë Reprezentacya I. ogólnego To- [H 
jj warzystwa urzędników  „Beamten- fi 
H Verein‘ i zastępstwo Consoroyum [M 
g Wabring we Lwowie ul. Kopernika l 7 $ 
5) (przedtem Leona Sapiehy 65) udziela obja- [R 
M śnień pisemnie lub ustnis w sprawach aseku- $ 
S racyjnych wszelkich kombinaeyj jak też i [B 
A pożyczkowych ʻ 
A dla P. T, urzędników, profesorów, nau- Ș 
Ba czycieli, notaryus:y i oficerów (od nadpo- ff 
AE rucznika począwszy) bez wszelkiego wy- W 

nagrodzenia. F 


Morele 


doborswe, trosklisie opakowane 
(każdy owoc w osobnej bibułce) w ce- 
nie po 3 koron 60 halerzy za kosz 
5-cio kilowy, franco do każdej poczty, 


i posadzki deszowułŁkowe 


wszystkie wyroby stolarskie 
dewi, OKIA, krzesh, stokki oerodowe I i p. 
BRACI ' 


wysyła 
Zasład sadawniczy 


praci Kiemczewskich 


w Okepach św. Trójcy 


poczta-telegraf 


Kalendarzyk bankowy 
zawierający prócz kalendaryum infor-1 
macye bankowe tyczące się losów na 
spłaty wysyłamy każdemu kto nam 
pada swój adres zupełnie bezpłatnie 

Dom bankowy | 


© © æ ape z 
Schiitz i Chajes Iozaczów iza. 
SSE EAE 


L»ów, róg ul. Kopernika. 
ZWUA E e Słabość męska 

skutki szezegáiniej tajn:ch grzechów młodo- $ 
B ści oraz innych nadużyć niszczących zdrowie, $ 
f jak pewnie i trwale usunąć, poucza jedynie Ę 
w licznych wydaniach rozpowszechniona już BĘ 
A książka ilustrowana ; 


ra Dr. Retaua 
U chrona «własna 


Cena wydania polskiego zł. 1. — , Cena wy- [M 
3 dania piemieokiego zł. a 
H Tysiące znaluzło w nvej cj: iśn* wt swych 3 
z S cierpień, a za użyciem karacyi w lsiążes tej IE 
Wykonuje stampile metalowe i a, 4 zaleconej, zup.łoa swą siię męską odzyska. By 
wszelkie grawury, szyldy rytowane i lane, 8 Za nadesłaniem franco noleżyt šei, otrzyma M 
obcęgi do plomb z datami, marki pieczątkowe A się książkę w kopercie franca przes msgazyn g3 

it. p. oraz skład drukarń kauczukowych. M R. P. Bierey w Lipsku. (Verlags- Maga? in $ 

Cenuiki gratis. rg aE, Nenmarkt = w RZ 


"Art. Zakład Ad) 
Zigmanna 


Sykstuska 


L 14. 


jm RA TT 


L. 246/03. 
Obwieszczenie. 


Celem wydzierżawienia prawa poboru dodatków gminnych od wprowadzo- 
nych do miasta Mikołajowa napojów t. j. wódki, piwa i miodu, tudzież lokal- 
ności do wykonywania tego prawa przyznaczonej »Ratusz« zwanej w siedmio- 
letnią na dniu 1. stycznia 1904 r. się poczynającą a z dniem 31. grudnia 
1910 kończyć się mającą dzierżawę, odbędzie się w Magistracie w Mikołajowie 
dnia 14. sierpnia 1908 publiczna licytacya za pomocą ofert pisemnych. 

Jako cenę wywołania ustanawia się „czynsz roczny a to: 

1. za prawo poboru do dodatku ztpkieEo " od wódki, piwa 


i miodu w ilości . 3000 kor. 
2. za lokalności »Ratusz« zwany , i 500 kor. 
Razem . 8500 kor. 


Wadyum od obydwów przedmiotów dzierżawy wynosi 500 kor. 

Oferty mają być dokładnie wedle przepisanej formy sporządzone i w dniu 
licytacyi najpóźniej do godziny 5-tej po południu z dołączeniem przepisanego 
wadyum w gotówce lub papierach wariościowych według notowanego kursu 
do rąk burmistrza osobiście oddane, lub pocztą nadesłane. 

Bliższe warunki licytacyi przejrzane być mogą codziennie w Magistracie 
tutejszym w godzinach urzędowych. 


z Magistratu. 


Mikołajów n/D. dnia 24. lipca 1908. 
Burmistrz: Łabosski 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. 


(Zarządca Wł. J. Weber.) 


PARKIETY 


oraz 


jako to: 


poleca FABRYKA PAROWA 


we Lowie. 


| nry aKo awii. nat i omylom A U 


jest najsilniejszą i najdoskonalszą maścią wyciągającą. Dk mA 
jąco i bez bolu, usuwa wszelkie obce części z ran. Niezbę >) 
turystów, kolarzy, jeźdźców. 2 słoiki kor. 5:50. pocztą = 


Apteka pod Aniołem Stróżem A. ea ego w Pre 
« 


„| 


Polecenia godny w dY, 
Skład główny dla Galicyi w aptece Z. RUCKERA we Lwowie. 


PEOZOZOZ ZOZOZOZOZOZOZOZOZOZOZOZOZIDZOZOZDZYZOZOZNA p: 
JAN EENATOWICZ nn... 
poleca niezawodne I wypróbowane wi la 17 
śroki do wytępiania owadów domowy? | 2 
mianowicie: a l 
FENILIN Ziółka antimolowe Papier antimolowy m W dnia M 
do wyniszczenia moli z zarod- do przechowywania futer. ochrania od moli futra, sie A iy 

4 kami w sukniach i meblach. Pudełko 60 h portyery, firanki i mee*" j “et 
2 Flakon IK 20 h. i Śztuka 6 h. $ 
S GRYLON MIKOTON Proszek perski ES 
wytruwa szwaby, karakony, R jit P $ 
stonogi, świerszeze, szezypaw- | niezawodny środek do wytę- | do wygubienia pehe R 
p4 ti karr prusaki i t. p. piania, pluskw. Paczka 10 I 20 he | i 

Flakon 60 h. Flakon t K. Flakon 40 | 60 ke A 

È 4i E. 


p 
We Lwowie: przy ul. Sykstuskiej 25., plac Maryacki 11. W Krakowie: sa GIRO 
nice 20. W Przemyślu: ul. Franciszkańska 24. e" b 


YA 


È$ N 
A *m 
WISZOZOA OOO OEEO OOOO IOIO ES 
L. Mag. 131902 (ID). K) 
Ogłoszenie licytacyi. p. 
Celem- oddania, w. przedsiębiorstwo oświetlenia naftą miasta Lw oi kas 
względnie przedmieść iwowsiuci © ile takowe nie mają jeszce r EEN 
gazowego n% przeciąg jeduego roku t j. od 1. września 190 owi 
sierpnia 1904 r. rozpisuje Magistrat niniejszem publiczną licytacyę d i kado, 
na dzień 30. lipea 1908 r. (czwartek) o godzinie 1l-tej prze dać ę 
łudniejn. Licytacya odbędzie się w ratuszu pil. piętro w II. Depar p] 
Mający chęć ubiegania się o to przedsiębiorstwo winni wnieść W f A 
czonym terminie“ licytacyjnym oferty pisemne, ostemplowane i opieczęt0 | 
w których należy podać ceny żądanego wynagrodzenia za jeden opra 
i jedną godzinę palenia w poszczególnych gatunkach latarń, oraz O ij bik, 
kwit na złożone w kasie miejskiej wadyum, względnie kaucyę kontr FA 
w kwocie czterych tysięcy (4000) koron. pół ci saj 
Bliższe warunki licytacyjne, względnie kontraktowe przejrzane być au = 
przed terminem licytacyjnym w III. Departamencie Magistratu (gmach t 82) 
wy IIL piętro) w godzinach urzędowania. i 
Magistrat król. stoł. miasta. ( 
Lwów, dnia 16. 16. gg 1908. 
DOOODOCOCODCZCONZCZ 
Ew Oow ska Filis 4 
Ba A h Ą 
i Banku galic. dla handlu i przemys T | 
4 ulica Jagiellońska liczba 3. ý 
(dawny lokal Banku kri dytowego). ho 
a kantor wymiany | 
>< (parter od frontu) h aby 
sA kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i waluty zagraniczne p p 43 
A możliwie najskrupulatniejszych kursach, uskutecznia pod takimi samymi warun A gni 
ÐA wszelkie ziecenia giełdowe, zarówno na giełdzie wiedeńskiej jak i na giełd no | ma 
zagranicznych, wydaje na wszystkie znaczniejsze miejscowości świata i zagranicz il 
miejsca kąpielowe bezpośrednie przekazy i listy kredytowe, wreszcie WYP Bli: 
b wszelkie kupony możliwe bez potrącenia jakiejkolwiek prowizyi jnkasowej: dla 
Gudzisy urzędowe sd 9 do 121a — i od 3 do 4%. A 
f 
ODDZIAŁ WKŁADKOWY | Qu 
przyjmuje wkładki na 4"/40/, książeczki oszczędnościowe. las 
ODDZIAŁ TOWAROWO-HANDLOWY, d| » 
załatwia czynności handlowo komisowe, a zatem: zakupno i sprzedaż zboża, nesot p nie 
spirytusu, aażykułów psstewnych, sztucznych nawozów i wszełkich innye h À 
ziemiopłodów. Ma Ni 
ODDZIAŁ ZASTAWNICZY a 4] ui 
udziela pożyczki na wszelkie kosztowności, jako to: drogie kamienie, perły, zloto: pa ną 
i srebro. in. 
(Parter w podwórzu). 3 
OOOO OA OOIEOE pá 


Papier fabryki papieru J, Fistkowskich 


